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Zakończenie sporu grecko-tureckiego.
S pór g reck o -tu reck i zakończy! się  podda­

niem Grecji p o i  w a ru n k i, ułożone przez konfe­
rencję p ary sk ą . W praw dzie nowe m inisterstw o 
greckie  użyło w swym okólniku kilku słów, za ­
strzegających  niby Grecji swobodę działania na 
p rzyszłość , ale są  to tylko f ra /e s a ,  rzucone dla 
uspokojenia dumy greckiej. Faktem  pozostanie, 
iż G recja piusiała swe am bitne plany odłożyć na 
s t ro ą ę , skoro się  p rzekonała , że żadne m ocar­
stwo nie da jej pomocy w razie  wojny z T ń rę ją  
Sam a zaś G recia  je s t tak  s ł a b ą , iz tylko w 
przystęp ie  szaleństw a m ogłaby Turcji wydać 
w ojnę na w łasną  rękę.

T urcja  liczy 40 milionów ludności, G recja 
l ' / j  miliona. W praw dzie G reków  żyje do 2 m i­
lionów w państwie Tnreekiem  , ale rozsiani oni 
są  między 24 milionami innej lu d n o śc i, zajm ują 
się p rzew ażnie  knpiectw em  , więc wcale nie 
są  niebezpieczni dla T urcji. Siły wojenne Grecji 
a T urcji ąą  jeszcze w wieęej rażącym  stosunku. 
Na m o rz ą , przyznaje rząd grecki s a m , iż nie 
można było m yśleć o obronie przeciw  T urcji. 
Lądow a zaś arm ia zaledw ie w 10.000 zebraćby 
się m o g lą , a do w yruszenia w pole było zale­
dwie 5.000. Cóż w takiem  położeniu pozostaw a­
ło innego G ieźiji, ja k  poddać się koufereocyj- 
nej uchw ale! K onferencja o ca liła , rzec m ożąa, 
G recję. Gdyby n ie  jp j w danie s ię , ju ż  dzisiaj 
zajateby były  w szystkie porty  greckie a  T u rek  
ńyktowAiDy w AtOD^ch pfAwfl

Lecz cóż m ogło G recję pobudzić do poprze­
dnich m am festacyj wojowniczych, do nadym ania 
się  i przechw alan ia  sw ych sił dochodzącego flż 
do kom iczoości?

N ajpierw  Grecy zawsze piszą, iż oprócz l '/»  
m iliona Greków w Grecji samt^i, jest jetzose 10 
milionów Greków pod panowaniem tnreekiem , co 
bowiem jest greckiego obrządkn, Bólgarów, S e r­
bów, Hamanów, uw ażają za Greków i m ają  na- 
wef, preteoąję, i i  przywróciwszy cesarstwo B izan­
ty jsk ie , sapanu ją  nad nimi. M yśląc więc i 
mówiąc o w alce przeciw T u rc ji, liczą głównie 
nie na siebie. nie na owe 10 „m*Ł*ogfńw
Greków po aa granicam i G retjil

Oprócz tego Moskwa dodaw ała im otachy. 
Z depesz, ogłoszonych w Atenach, dowiedział się 
św iat, iż pości moskiewski zaręczał Grekom, że 
jakkolw iekby wspierali powstańców kandjockich, 
Turcja nie będzie mogła w ystąpić czynnie prze’ 
ciw Grecji. Takie zaręczenie dudało zuchwałości 
Grecji. Pew na będąc, i t  jej się nic złego stać 
nie może, jaw nie i otwarcie zbroiła okręta 
korsaiak ią  i  o d d a ł y  p o s ła ń c z e  w ysyłała do 
Kandji.

Lecz gdy  ju ż  zerw ała T urc ja  stosunki z Gre­
cją, ędyż już flota turecka stanęła u portów g re ­
ckich, a  w ojska (tureckie nad grecką granicą, d o ­
piero spostrzegła się G re c ja , że pimby owe 10 
milionów Greków m niemanych podniosło broń 
przeciw Turcji, idąc Gręcji w pomoc, to  jążjby i 
Grecji nie było. Moikwa zaś, k tóra  poręczała 
Grecji, iż T urcja  nie będzie mogła w ypowiedz eć 
jej wojny, nię m y śla ła  "wcale dla Grecji wikłać 
się nieprzygotowana w wojnę, której biegn i koń 
ca przewidzieć niktby nie mógł. Zaproponowała

więc konferencję dla ocalenia Grecji I  ocaliła 
konferencja Grecję, ale i upokorzyła ją  zirnzem l 
T elegram  dzisiejszy donosi o przywróceniu sto­
sunków dyplom atycznych między T urcją a G re­
cją, o cofnięciu przez Tnrcję rozkazów w ydale­
nia Greków z Turcji i zam knięcia portów tnrec 
kich d la  okrętów greckich i t.d. Lud grecki, roz- 
nam ięlniony nadziejami złudnemi odbudowania c e ­
sarstw a B izan tyńsk iego , jeszcze wprawdzie nie 
uspokoił się. Ministerstwo musiało Izbę rozw ią­
zać i nowe w ybory aż na  m iesiąc maj rozpisać, 
aby zyskać ze trzy m iesiące czasu do uspokoje­
nia nam iętności jadow ych. Po takiem  roznamię 
nieniu złudnemi nadziejami, następuje zwykle roz 
strojenie, zwątpienie, osłabienie. I  Grecja w taki 
stan osłabienia wewnętrznego przejdzie.

Korespondencje Gazety Narodowej.
Z Tarnopolskiego.

(K  S.) W Gazecie Narodowej z dnia 20 lutego 
h. r. nr. 41. w yczytałem , że na ostatniem posie­
dzenia Wydziału budżetowego Izby niższej Rady 
państwa interpelow ał depntowaDy Skene JE ksc. 
ministra rolnictwa, czy rząd chce poczynić potrze­
bne kroki, aby podnieść podąpadly cbów koni 
w krajach tutejszej połowy państw a, i czy nie 
byłoby dobrze zatrzym ać nadal znakom itą sta  
dninę w Kisber, jako zakład wspólno państwowy. 
Odpowiedź ministra na tę interpelację w ypadła 
zadawalniająco, pisze Gazeta N ar. , lecz nie po 
wiada co p. minister odpowiedział. (Spraw ozda­
nie to wyjęto dosłownie z pism wiedeńskich — 
z k tórych jedynie oduośue wiadomości czerpać 
m ożem y; p. r.) Jeduak  z treści tej interpelacji 
w nięąkować można, ze podział stadnia rządo ­
wych na obie połowy monarchii, jeszcze nie na­
s tąp ił.

W naszym k ra ju  w ychow ąją s ię , z małemi 
bardzo wyjątkam i, konie rasy o rjen ta ln e j, a za 
tern kraj nasz bardzo mało obchodzi, co się s ta ­
nie ze stadniną w K isber, gdzie wychowują się 
konie czystej krw i an g ie lsk ie j, przeznaczone do 
wyścigów, — iecz bardzo nas obchodzi, co j j ę .  
stanie przy tym podziale ze znakom itą stadniną 
w Babołnie. S tadnina w Babołnie składa się z 
200 klaczy rodzajnych czystej krw i a ra b sk ie j, z 
odpowiedniej ilości ogierów i kilkuset sztuk mło­
dzieży, wszystko najczyściejszej krw i arabskjej. 
Stadnina ta  kosztow ała całą m onarchię ogrom ne 
sumy pieniędzy. Zdaje się, że stadnina, kosztem 
całej monarchii założona i jej kosztem utrzym y­
wana, jest w łasnością całej monarchii, i że przy 
podzinle stadnia rządowych na obie połowy mo­
narchii, przynajmniej połowa stadniny w Babol- 
nie przypaść powinna na PrzedbU w ię. Galicja, 
k tó ra  razem  z całą m onarchią sk ładała  bardzo 
znaczne surny pieniędzy ne utrzym yw anie stadui- 
ny w Babołnie, ma prawo żądać, aby jej potrze­
by przy podziale tej stadniny na obie połowy 
monarchii, uwzględnionemi były.

Dnia 9. m arca odbędzie się we Lwowie o- 
gólne zgromadzenie członków Stowarzyszenia ku 
podniesienia chowu koni w Galicji, na które to 
zgromadzenie zaproszeni zostali i ci właściciele 
staduin k ra ju , którzy do Stowarzyszenia nie na­

tęża. Spodziewać się należy, że kwestja podziału 
stadnin rządowyou na obie części m onarchii w 
ogólności, szczegółowo zaś, co na9 najbardziąj 
obchodzić powinno, kwestja podziału stadniny w 
Babcinie, zostanie na tern posiedzeniu gruntownie 
rozebraną, i że Tow arzystw o ku podniesieniu 
chowu koni w Galicji, zapadłe nchwały, d rogą  
petycji przeszłe do JE . p. m inistra rolnictwa, 
albo na ręce naszej delegacji w Wiedniu, albc 
też przez umyślnie w ybraną z łona swego depa 
tację k tóra  żądania i potrzeby kraju naszego, w 
formie petycji nłużone, osobiście n p. m inistra 
poprzeć i w yjaśnićby mogła.

P e t e r s b u r g  d . 16. lutego.
(a ■ fi-) Gdzieindziej rządy tg ła sza ją  budżety 

zawęsasu i D&ród nad niemi rozm yśla. W Mo- 
skwije iząd  ogłasza je po u tyciu  pieniędzy i po 
ściągnięcia podatków. T ak  n. p. teraz ogłasza 
sprawozdanie z użycia fanduszów skarbowych w 
1)86^. roku, S tudja nad niemi na mało m ogą się 
przydać rządow i, naróil jednak  , choć po roku, 
może s ię  nieraz z nich nauczyć wiele. Utrzyma- 
manie n. p. duchowieństwa „obcych wyznań" m ia­
ło wynosić 683.876 rsr., w ydano jednak  590.018 
rsr. Ile kosztowało duchowieństwo prawosławne, 
niew iadom o, to pewna jednak, że oprócz dóbt 
ziemskich, klasztornych i parafialnych pobierało 
miliony z kasy publicznej. Lecz pom ijając tę 
niesprawiedliwość zaopatryw ania duchownych je- 
dpego wyznania kosztem  innyeh, pomiuąwszy i 
tę, te  same skonfiskowane dobra katoliokich ko ­
ściołów wynosiły więcej niż łożono na duchowień­
stwo wszystkich „oboych wyznań", rząd na w znie­
sienia prawosławnych cerkwi w Zachodnich gD- 
beroiacb przeznaczył 'eszcce 276.000 r s r . , a le  
w gorliwości swej trąunv m a się było powstrzy­
mać i u ty ł tręchę więcej bo 333.057 rsr.

Jest jeszcze inna piękna liczba w wy: 
państwa, tgiaaowicie w ydatki na  atapy  i , 
nie lo d u  na Syberję. Żadne państwo na św ięcie 
nie posiada podobnego w ydatku tak  z n a p w g o . 
Moskwa dla pędzenia etapam i przestępców (owę- 
d ty  Którymi pełno jest nAjniewinniejszyeh ofiar 
.aprzódąjnońci sądów  ezynowjoicsyeb} n a  g łó ­
wnych traktach cesarstw a przeznacza 1,029.684 
rnbli. A jednak  i to nie w ystarczyło , m usiano 
wydać 1,031.782 rsr. Do tego należy dodać je ­
szcze w ydatki na przepędzanie innemi traktam i, 
ja k  n. p. z powiatów do miast gnbernialnych i 
naodwrót, lub z powiatów do wsi. N a 16,915.000 
rsr. całego budżetu m inisterstw a spraw  w ew nę­
trznych, dziesiąta cześć bez przesady idzie na g n ę ­
bienie więźniów poaróżami To fakt bardzo w y­
mowny.

Jest jedna  rzecz jednak , której trudno nie 
pochwalić w Moskwie. W ydaje ona na  9 w sze­
chnic przeszło 1,769.666 rubli, a oprócz tego na 
przygotowanie profesorów, podróże naukow e, u- 
ezone poszukiwania i t. p. 82.900 rubli, na zapo­
mogi dla oddających się wyższym naukom 
70 254 rubli — zatem na każdą wszechnicę w 
przecięcia wypada przeszło 200 000 rnbli w yda­
tku. Nie dziw w ięc , źe M oskw a, tak ciem na 
w ogóle w swej masie, ma jednak niejednego mę­
ża nauki, żc opłacając dobrze pracę profesorską, 
w razie potrzeby może zapełnić swe brak i cu ­

dzoziemcami sławnymi. Pod tym względem Mo­
skw a przew yższ; wiele innych państw, tem bar­
dziej, jeżeli porów nam y, że na 35 milionów lu­
dności F raneju  łoży na budżet ministerstwa o- 
świtfty 6,800 <200 f r . , Moskw* zaś Da 75 m ilio­
nów wydaje 7,445.946 rubli, czyli prawie 29 m i­
lionów f r . , zatem stosunkowo przeszło dwa razy 
tyle. Niepowiem, by nżyeie tych sum było naj­
lepsze; nie, snaozoa ioh część byw a zmarnotra­
wioną. 2,572.229 rubli idzie na gimnazja i progi* 
m n a z ja ; 1,045:717 na szkoły powiatowe dwnkta- 
sowe. Praw da, t e  na  ośw iatę m asy Indu idzie 
stosunkowo za mało. Bo jeżeli wsseohnice, z któ­
rych może korzystać tylko ograniczona ilośś d ług) 
kształcących aię młodzieńców, praw ie 2 miliony 
kosztują, to na "cały ogrom Indu, z którego w sa ­
mym Petersnurgu 60 pret. nie umie czy tać ani 
pisać, idzie tylko 370.374 rubli, a n a  szkoły ele­
mentarne po m iastach 125 437, zatem pół milio­
na! A jeżeli w stolicach 60 pret. ludności należy 
do bahramolnyoh, to po prowincjach liczba ostatnich 
przeebedzi 80 pret Zatem  Moskwa liozy uape- 
wne 60 milionów ciemnego m otlrcbu. Na jego 
oświecenie trzebaby było tyle szkółek, by każda 
z nieb w ypadła nie więcej ja k  n a  500 do 1000 
dusz płci obojga. Trzebaby więc 120 000 szkó­
łek. A wobec tej olbrzymiej potrzeby, rząd daje 
z funduszów pąństw a tylko pół miliona i nadto 
tamuje wszelką pryw atną przedsiębiorczość w tym 
względzie. Usuwa wszystkie szkoły polskie p ry ­
watne , znosi szkoły starosakonne i mahome- 
tańskie.

Naród może zwać się oświeconym tylko 
w ów czas, goy ośw iata i wykartnioenie zejdą do 
najniższych w trd tw  społecznych. iPrawdziwi go 
niDSze u m ai pow stają dopiero gdy opraw iona u 
przednio rola zdoina będzie daiPdostateeżńą ilość 
soaów pożfw dyeh do wychowania ich , gdy ogóf 
zdolny będzie choć w części ich pojąć- Inaczej 
pierwsze błyski gipnialności c ie rn y  H an stłnmi 
i zetru* a *  miazgę wszystko, co się wynosi nad 
poziom ogtapłony, a  w najlepszym razie zmtrs1' 
pod pewnym względem  zapomnieć zdobytą w ie­
dzę i z niej żadnego nie czynić użytku. Na do- 
m M  pczphrózfma. wypadek., zaśw iadczony sp ra ­
wozdaniem wszechnicy moskiewskiej*. W pow ie­
cie, sąsiadującym  z miastem Moskwą, ktoś z obe­
cnych na  zjezdzie szlaohty n m arszałka pow iato­
wego zaproponował obliczyć objętość kopanej 
właśnie sadzawki ; wym iary były dane — i nie- 
siety na licznym zjezdzie nie znalazł się  nikt, 
k tóryby hył w sianie wykonać tak  drobną prace. 
Niett nie wiedział, ja k  obliczyć, choć było bar­
dzo w iele eo pokończyli wszecbnicę lub g im na­
zjum. Oto następstwo niew cielenia się nauki w 
ogół. To sprawozdanie do m inisterstw a oświaty 
w ykazuje, jak i inne rzeczy, cały  odstęp mię­
dzy pozornym liberalizmem a leżącą  gęstym po­
kładem  ciem notą u dołu. D la Europy i Zachodu 
nrządzenie w Moskwie pracow ni poszukiwań i 
badań nau&owyob, w sparcia dla nczonych przed­
sięwzięć i akademij nauk, na które idzie roezoie 
418.558 rubli, to pewnego rodzaju zachęta i przy­
k ła d ; ale dla ciemnych mas nierozw iniętyob, to 
zbytek, jak złota koiia na aegiem  ciele A ranka- 
ninś lub Papnasa.

Po tyoh pobieżnych uwagach nad bndżetem

Luźne ktrty z pamiętnika zbiega ze Sybiru.
i.

Przedmowa w ydaw cy.
Barze polityczne rokn 1863 zagnały  i mnie 

do Syberji. W yrokiem sądu  wojennego zostałem 
skazany do słażby w ojskowej na czas nieograni 
oaony. Pow oływ ano do obrony państw a — i to 
pa&ątwa, opartego przeważnie na bagnetach — 
tych właśnie, co nęzestnictwem w pow stania chcieli 
się przyczynić do zburzenia państw a!.. W ynikało 
to na pozór z głnpoty i daw ało powód dzienni­
kom zagranicznym  do licznych uwag sa rk a ­
stycznych i wyszydzeń. A naw et i nam sumym 
Wydawało się takie postępowanie rządn wcale 
dziwnem i pozwalało żywić nadzieję, że pozyska­
my obszerne pole do propagandy i podkopyw a­
n a  moralności urzędowej wojsk moskiewskich. 
J ednak przypatrzyw szy się wszystkiem u z bliska, 
Potrzeba w y zn ać , iż wyroki, przeznaczające do 
8lnżby wojskowej powstańców pewnego stopnia 
^ k s z ta łc e n ia , były następstwem wyrachowania 
głębokiego, opartego na długoletmem doświa 
czeniu.

Nic tak  rychło nie karłowaci, nie lodowaci i 
przekształca bujnego i niecierpiącego wędzi­

deł nm ysln— a do tego niewykształconego grun- 
h?wnie i niepoaiadającego stałych zasad — jak 
zimna forma i rutyna, krępująea wszystkie obja­
w y osobistej wolności; a nigdzie ta  forma i ta 
ru tyna nie są do tego stopnia rozwinięte jak  w 
Wojsku moskiewskiem. Zważywszy w ięc, iż rząd 
dtoskiewski przeznaczał do służby wojskowej tył 
ko takich pow stańców , których śledcze komisje 
Przedstawiały jako mniej wykształconych, a za­
tem i mniej samoistnych ludzi, możemy bez oba- 
Wy pomyłki powiedzieć, iż czynił to umyślnie.

Rok 1831 nwieńczył aż nadto dobrym sku­
tkiem próby, czynione w tej mierze, to też chcia- 

je  i w r. 1863 zastosować — i niezawodnie 
n ' ejedeu młokos, co szedł do wojska w tem naj- 
Słębszem przekonania, że zdemoralizuje politycznie

pnlki i cale korpusy, pociągając takowe ku so­
bie — ujrzałby się po upływ ie niejakiego czasu 
sam zdemoralizowanym i nieznacznie ściągniętym  
z owej w ysokości, na której go postawił ndział 
w powstaniu.

Mowa tu o mniej wykształconych i mniej sa ­
moistnych ludziach —(J( proszę o tem nic źapo-

mD1<Ma!a garstka tylko takich powstańców co 
nrzed badawezem wzrokiem śledztwa zdołali n- 
k ryć  i w ykształcenie i stopień stałości z a s a a , 
co z w yrachow ania nie wdawali się w głębokie 
wy wody przeszłości, k tóra by ła  w stanie wy kszta 
cić ich nń mężów, i co mało się przed komisją pa 
trjotyzm em  c h e łp ili— mogłaby była w Wbjuku o- 
przeć aię wszelkim zgubnym wpływom trybu ży ­
cia, njętego w zimne i niszcząee karby — a może 
stać się i przyczyną rozszerzenia wolnodumstwa, 
i co za tem  idzie, zwolnienia karności, między 
żułdactwem. Inni, cboć przepełnieni miłością oj- 
czyzDy i wolności, lecz zanadto młodzi i chwiejni, 
padliby prędzej czy później ofiarą owej lodowa- 
cącej rutyny, której siła  niszczy w szystkie bar­
dziej Indzkie uczucia. A tych ostatnich było dzie­
sięć razy  więcej, ja k  pierwszych.

N a szczęście, rz ą d , zmuszony szyderstwami, 
powstrzymał wkrótce owo w ysełanie do wojska, 
a  naw et nieco później przem ieniał w ydane już 
podobne w yroki na inue.

W gronie 400 wapółwygnańców, zasądzonych 
to do ro b o t, to na zaludnienie, odbywałem po' 
dróż etapem , cboć powoli, jednak dość wesoło. 
S łysząc ciągle w koło siebie dźw ięk ojczystej 
mowy* przychodziło mi z rzadka tylko na myśl, 
iż jestem  w dalekiej obczyźnie. Praw da, przy­
pomnienie podobne byw ało tem boleśniejsze, 
im więcej człowiek zżył się z m yślą , że przeby­
wa między swoimi, i im trudniej przychodziło mu 
z n ią się rozstaw ać— lecz wnet gw ar rozmów w e­
sołych, skocznych obozowych piosnek, żartów i 
w ybryków  najrozmaitszych, a często prawdziwie 
hum orystycznych, wyprow adzał z chwilowego 
zadum ania i zapędzał, że tak  powiem, tęskno­

tę, j^ k a  sie zaczynała objawiać, gdzieś w głęboki 
serca zakątek.

Go tego coraz odnaw iające się wrażenia po- 
dróży, nie daw ały  jeńców  czasn rozm yślać nad 
położeniem swojem, lecz baw iąc ciągle nowością 
przedmiotów w praw iały w pewien stan nam iętne­
go wyczekiw ania świeżych widowisk. To też dro­
g a  na w ygnanie staw ała aię nam  poniekąd w y­
cieczką, podjętą z własnej woli w  gronie przy­
jaciół. r

Rozumie gię samo, pr?ezsię, że do takiego n- 
sposobienia przyczyniał się bardzo wiele, ba, po­
wiem jedynie — spo9ób, w jaki nas prowadzono 
na Sybir.

Z aczynając w ysyłać Polaków z k ra ju  wię- 
kszemi, jak "śię w yrażano , p a r t j a m i * ) ,  rząd 
moskiewski obrał bardzo praktyczny i dogo­
dny dla siebie sposób przeprowadzania w ygnań 
ców. Im głębiej w M oskw ie, im bliżej Syberji, 
tem mniej nas strzeżono, tem więcej dawano nam 
swobody; po w ioskach, gdzie przypadały dniów ­
ki i n o c le g i, staliśm y po domach pryw atnych, 
n iestrzeteui byna,m niej. Szlachetne i wyrozu­
miałe to na pozór obchodzenie się z nami rządu, 
tak srodze przez nas obrażonego — a  przynaj 
mniej roszczącego sobie pretensje do t ś a  w ie l­
kiej obrazy — miało w myśl zamiaru je g o  w y­
wrzeć na nas tem silniejsze w rażen ie , ile że z 
więźniami niepolitycznymi, co praw ie w yłącznie 
byli Moskalami, i których prowadzono odrębnie, 
obchodzono się wcale przetiw nie. Ci ostatni byli 
strzeżeni j a k  n a jsro że j, okuci w kajdany i tak  
zwane naręczniki, i zganiani na nocleg jak bydło 
do mało co od stajni różniącego się budynku, 
który etapem zwano.

Trzeba oddać słnszność Moskalom — oni 
doskonale znają nasze słabe strony. My, dumni 
pierwszeństwem nad aresztantam i, odaawanerc 
nam przy każdej wydarzonej sposobnośct —

*) Ja k  żywo przypom ina to  słowo owe partje wołów, 
pędzonych z Bukowiny óo  W iednia, i potężae bnki haj- 
dejów czyli gońców !

(cbociaż właściwie ten rzekomy zaszczyt zbytnie­
go godności naszej lustru nie dodaw ał) — ujęci 
zaufaniem, ja k ie  w nas pokładano pozostawiając 
bez straży, jak  również ndobrnchani grzecznością 
oficerów niem órych i czynow ników , co nie taili 
rozkazn, wydanego im jak o b y  z góry, względem 
łagodnego obchodzenia się z nam i — szliśmy na 
wygnanie sami p ra w ie , jak  owce na zarżnięcie, 
ciesząo się płonną nadzieją, iż kiedy tu tak do ­
b rze , to dalej jeszcze lepiej będzie. Do lego pod­
trzym ywali na kążdym  praw ie noclegn żołnie­
rze i oficerowie straży tę  naszą nadzieję przesa­
dzonemu swobody sybirskiej opisami.

Rzadkie bywały w ypadki ucieczki, a  i te, 
k tó re  się w ydarzyły, nic m iały współczucia u 
ogóln.

O wydobyciu się z niewoli wspólnemi siłami 
tj. o ogólnej ucieczce, nikt n ;  praw dę i nie po­
m yślał podczas drogi — najprzód, źe możebność 
doprowadzenia takowej do skntku, była rzeczy­
wiście bardzo w ątpliw ą wobec uprzedzony eh zra 
eq względem nas m ieszkańców i dla zupełnego 
braku środków; a  powtóre, że każdy, widząc tak 
łagodne obenodzenie się rządn podczas przepro­
w adzania na w ygnanie, w ierzył ja k  w pewnik, 
iż manifest ')  czy am nestja doścignie go jeszcze 
przed przybyciem na miejsce przeznaczenia.

Ale za to, nie było dniówki, podezas której 
byśmy głośno nie rezonowali, i t  tylko od woli nu 
szej zależało rozbić w puch i w dym składający 
się z kilkunastu żołnierzy straż etapow ą i dotrzeć 
napowrót do kraju. „Nie wy nas mospame 
mawialiśmy zwykle do tej straży — lecz m y was 
w iedziem y na S y b irl"

Niedarmo zwą Moskale Polaków durakami; 
podczas drogi do Syberji — w tym okresie c za ­
su, kiedy ja  szedłem — w iększa część z nas 
była nimi niezaprzeczenie.

Jak iś  niewytłumaczony s z a ł , ja k iś  gorączkow y 
poebop do hulanki, jak ie ś  tryw ialne nadrab ian ie  
m iną w nieszczęścia zapom ocą rozrzutności, da-

*) Techniczny moskiewski wyraz na łask i carski*
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m oskiew skim  przejdźmy do naszych ziem. Ile­
kroć jak i moskiewski dziennik odwołał _ się do 
sprawiedliwości, w ym agając poszanow ania w ła­
sności cboćby polskiej, zawsze zahuczało jak sa­
mara w pustyni spiekłe żółcią dziennikarstwo 
m oskiew skie, wrzeszcząc : „To fałsz, tam porzą 
dek, bo zaprow adza się m oskiewski żywioł w ła­
ścicielski." Kto miał s łu szn o ść , wskazuje i list 
H ilobowskiego z K ijowskiej gunernii, rodowitego 
Moskala, wskazuje i artykn ł Wietti. Dziennik ten 
wychodzi z zasady bardzo słusznej: „Zawsześmy 
sądzili i sądzimy te r a z , że myśl przerobienia 
spraw y włościańskiej z rozgraniczenia w zaje­
m nych stosnnkow dwóch stanów  na sprawę po­
lityczną, na zam iar nkaran ia  Polaków za pow sta­
nie — należy nw ażać z* myśl bardzo błędną," 
i przytacza ciekawe zdarzenia.

W  jednym  m ajątku  sołdatowi nadzielono 
grnnta pod sam em i oknami dworn w łaśc ic ie la , 
w jego ogrodzie, a  to na tej zasadzie, że ten sołdat 
był ożeniony z córką ogrodnika przy oranżerji 
właściciela. Powiedziano więc że on władał tem i 
g ru n tam i, i że ° “® należą do łanów  grom adz­
kich. W innych dobrach oddano chłopom cały  
leśny folwark i pozwolono w całym  losie paść 
bydło. Niszcząc więc całe gospodarstw o leśne na 
k ilknnastu  w łokach , kazano rocznie opłacać za 
folwark i pastwisko tylko 127 rnbli. Wiest obo- 
wiąznje się dostarczyć własnoręcznych listów 
właścicieli dotyczących. Hołnbowski podaje inne 
szczegóły. W iadom o, że w czasie pow stania w 
lipco J663 roku rząd w ydal n k a z , rozkazujący 
zniżyć oszacowanie gruntów, mającycL się ustą­
pić włościanom, o 20 prct. Było to zatw ierdzenie 
n cbw ał, w ydanych przez właścicieli ziemskich 
W ołynia, U krainy i Podola, zrzekającyeh się je ­
dnej piątej części Bumy wyknpnej. Ale mniej­
sza o t o , że sławę z tego czynu szlachetnego 
przywłaszcza sobie stronnictwo rządowe. K iedyś 
ak ta  zjazdów  mirowych najlepiej św iata tę sp ra ­
w ę w ykażą. Szerzyciele jednakże moskwićyzmn, 
d la  nkaran ia  P o laków , postauowili pozniżać 
ceny, wyznaczone na  wykupno gruntów  przez 
połoienja (ustawa uw łaszczająca) i przez kom isje 
szacunkowe. Pozniżano więe cenę na ile się czy- 
nownikom podobało. W całym  hnm ańskim  po­
wiecie ceny wyknpna grantów  zniżono na 30 prc , 
ale to był powiat bardzo szczęśliwy, w innych 
powiatach było lepiej czy gorzej, jak chcecie. W 
kijow skim  powiecie zniżono oszacowanie od 60 
do 70 prct. Np. w Sznbiennem , należącem  do Hoła- 
bow sk iego , oto ta k a  zap ła tę  nstanow iia komisja 
m oskiew ska: za i4  dziesięcin i 291 sążni kw a­
dratow ych po la , kazaao płacić (po 1 rsr. 60 kop. 
od dzies.J 22 rsr. 59 kop.; za 333 dzies., zajm o­
wanych przez m agazyn, po 17 kop. od dzies. Nadto 
tak się w yrażono: „Za 168 dziesięcin i 630 są ­
żni pola ornego z zniżeniem o 50 p rc t., oprócz te­
go jeszcze o 18 p rct. czyli razem o 68°/0, zapła­
cić 68 rnbli 92 kopiejek, czyli w ogóle 91 rubli 
68 kop." Co czyni po skapitalizow aniu , Ucząc 
dochód po 6 prct., sumę 1528 rubli. Komitet gu- 
bernialny przyjął ten ak t je d n o g ło śn ie , nznał za 
praw ny i zatwierdzili

Podobne wypadki zdarzały się i u innych 
praw osław nych obywateli, ja k  P io tra Szebiakina, 
Iskry, A leksiejew ej, Bereslika, H ibnera , Zaboro­
wskiego i t. p., z tą  tylko różnicą, że oszaoowa- 
nie nie wszędzie było jeduakow o zn iżo u e , n je ­
dnych 62 prct., n drogich dochodzi 60 do 67 prct. 
Dość powiedzieć, że prezes kijowskiej gnbernial- 
nej komisji, G ałagan, w łaściciel z Czernihowskiej 
g n b e rn ii, był głów nym  popieraczem w pisa­
nia do gram ot (nmów w yknpnych) na prawym  
b n e g o  D nieprn puszenia po lasach d w o r­
skich — gdy tym czasem  na lewym brzegn D nie­
pru  byi głównym  popieraczem oddzielenia n a j­
zupełniejszego grantów  w łościańskich od dw or­
skich 1 P rzejazd  więc przez most na Dniestrze 
w Kijowie, widocznie posiada m agnetyczny przy­
miot przem ieniania przekonań w tak ważnych 
spraw ach, ja k  ustalenie zasad własności. A może 
to osobisty interes tak. oddziaływa, bo G ałagan 
podada  za Dnieprem  obszerne w łasne dobra, ich 
w ięc b ro n i, a  przed Dnieprem  bierze ogrom ną 
esSSSSSB SSSB SB SSSSSB SSSB S^SSSB SB SSB SS^ 
wały się spostrzegać n bardzo wiein z młodzieży 
skazanej i idącej na wieczne tułactwo. W ygnanie 
nważano sobie tylko za żarcik, a pieniądze, dane 
na drogę przez płaczące m atki i siostry, trw onio­
no na zbytki i zbyteczki.

Moskale milczeli, podziwiali bogaotwo, łech­
tali próżność i podżegali nastręczaniem  sposobno­
ści chętkę do trwonienia — a 'w  duszy kto wie 
c -,y nie szeptali zadow oleni: Rira bien, qui rira U 
dtm itr !

Niejeden potem  z owyeh roztrzepańców — 
a  było ich nie mało — sparł się w minach Ner- 
czyń9kich zmęczony na  łopacie , nie m ając czem 
opłacić dozorcy, by mn ulżył roboty, i pożałował 
gorzko, o l serdecznie, przem arnotrawionycb pie­
niędzy — lecz w ów czas, niestety, już było za 
późao. M ądry Polak po szkodzie, jak  wszędzie tak  
i tu znalazło potwierdzenie.

Samo przezsię rozumie s ię , że ten sposób 
przeprowadzania trw ał tylko tak dłngo, dopóki 
rząd  widział się zmuszonym posyłać na w ygna­
nie po 500 , 600 a nawet i 1000 osób razem, i 
dopóki utycie srogości mogło wywołać re a k c ję , 
stać się niebezpiecznem. Skoro zaś ty lko potrze,- 
ba ta  u s ta ła  i niebezpieczeństwo minęło, przepro­
w adzanie odbywało się zwyczajnym trybem, t. j .  
lak sam o, jak  przeprowadzano pospolitych zbro- 
duiarzy. *

Nadnżycia i okropnośoi, które się działy pod­
czas tego ostatniego sposobu transportowania, 
przechodzą barbarzyństw em  w szystko , co k iedy­
kolwiek w tej mierze pisano.

Doszedłszy do Tinm enia, pierwszego po dro­
dze m iasta w Syberji, położonego nad rzeką T a ­
rą  i Tium enką, musiałem się pożegnać z do tych­
czasowymi towarzyszami podróży. J a  bowiem i 
kilko jeszcze, przeznaczonych do tego sam ego 
m iejsca w ygnania, poszliśmy prosto na wschód 
d<> Omska, gdzie się znac^odził sztab wojskowy, 
m ający bliżej rozporządzić naszem umieszczeniem, 
tamtych zaś popędzono na  wschód północny do 
Tobolska. (C. d. n.)

pensję za karan ie  Polaków , broni więc tej pen­
sji,— bądźcobądź, 'spraw a to ozysta ja k  drożdże. 
Oszacowano w Kijowszczyźnie dziesięcinę na 8 
rnbli 36 kop., czyli za pole orne kazano płacić 
po 41 kopiejek rocznego czynszu , gdy tym cza­
sem wedle §. 129 nkazn o uwłaszczeniu, ziemia 
7. klasy kosztować m iała 102 rnbli za dziesięci­
nę, a  wedle §. 146 czynsz powinien wynosić ro­
cznie ó rubli 10 kop. Dano pastw iska d arm o , 
chociaż §• 151 za pastw iska każe optaoać po 1 rsr. 
60 kop , i nareszcie za dziesięcinę pod sady­
bami, wedle $• 19., należy płacić po 85 rnbli. 
To wszystko robiono z M oskalami rodowitymi, 
którzy za powstanie karani nie byli, wyobraźcie 
więc sobie co się dniało z skazanym i na nka- 
ranie.

K ontrak ta  kijowskie już  skończone. Sprze­
dano na nieb na licytacji polskich m ajątków 13. 
Moskale stali się ich panam i. Przytaczam  ten 
w ypadek dlatego tylko, by porów nać go z da 
wnemi. Liczba ta  jest m niejsza od zeszłorocznej, 
zdaje się w ięc, że gnęoieni i prześladowani wła- 
ściele prawi dziś bardziej się racbnją i bardziej 
m yślą o przyszłości niż dawniej, więc mimo bon- 
tryoncji i nciskn, więcej szanują tę ziemię, k tórą  
ich dziadowie nprawiali. Oby tylko dalej postę­
powano w tym kiornnkn !

Czynności Rady państwa.
W ydział gospodarczy ukończył jnż  rew izję 

przedłożenia rządow ego, dotyczącego układu za ­
w artego  z Prnsam i w im ienin Z w iązku  północno- 
n iem ieckiego, B aw arją , W irtem bergem , Badenem 
i N iderlandam i, w zględem  Zw iązku telegraficzne 
go, Na przyszłem  posiedzenia Izby niższej polecić 
go m a do zatw ierdzenia. P rócz tego uchw alił 
W ydział gospodarczy polecićR adzie państw a kitka 
swoich rezolucyj, do tyczących  zniżenia opłato- 
wej taryfy  telegraficznej, wedle możności w tym 
jeszcze  roku.

W ydział budżetowy ukończył na dwóch 
ostatnich swoich posiedzeniach obrady nad preli­
minarzem, dotyczącym  m inisterstw a ośw iaty.

S p r a w o z d a w c a  w nosi, ażeby zwinięto 
w iedeńską szkołę przem ysłow ą rysunków ,kosztu­
ją c ą  rocznie 11.384 zł., Wydział jednak nieprzyj- 
mnje tego wniosku.

Przy tym  sam ym  tytule wnosi s p r a w o ­
z d a w c a  dale j: „Izba raczy uchw alić: W zywa 
się rz ą d , ażeby rozwiązał układ, istn iejący  m ię­
dzy c. k. w yższem  gim nazjum  w G rac t a  zak ła­
dem benedyktynów  w  Admont względem obsa 
dzania posad nauczycielskich przez tenże zakład."

Wniosek ten został prze* W ydział przyjęty. 
W ydział odrznea następnie w niosek s p r a w o ­
z d a w c y  w zględem  pornczenia zwalniań od o- 
płat czesnego na wszechnicy w iedeńskiej osobno 
na ten cel złożonej komisji państw ow ej.

Przy obradach nad wymogami funduszu n a ­
ukowego dla T y ro lu , staw ia S c h i n d l e r  wnio­
sek - „W zywa się rząd  o postaranie się n a j­
spieszniej szego rozw iązania stosnnkn, istniejącego 
między w szechnicą w Insbrnkn a jezuitam i wzglę­
dem obsadzania katedr teologii."

W nioskodawca robi przy tern nw ag ę , że u  
derzającem  jest t o , iż w Insbrnckn wzrost du­
chowieństwa spowodowany został przez jezuitów.

Obecny minister ośw iaty oświadczył nastę­
pnie, że nie istnieje żaden nkład z jezu itam i, a 
stosunek w  mowie będący powstał za m inister­
stw a hr. Leona Tbnna. Minister także w i­
dzi w tern anom alię i  postara się o jak  najry­
chlejsze jej usunięcie.

D łuższą debatę w yw ołały wnioski kilku po- 
s ło w , żądających d la  swych krajów nadzw yczaj­
nych zapomóg, względnie podwyższeń płae pro­
fesorów przy wszechnicach i gimnazjach

L o h n i n g e r  żąda takiej zapomogi dla 
S ty r j i ; W ę ż y k  dla Krakowa.

Ostatniego popiera S a w c z y ń s k i ,  przeciw 
którem n powstali Skene i Steffens.

W szystkie tego rodzajn wnioski a padły
P  e r  g e r staw ia w n iosek : „W zywa się  W y­

sokie m inisterstwo oświaty, by uregulowało odpo­
wiednio płace profesorów wszechnic w ogóle , i 
dotyczące przedłożenia najrychlej udzieliło Izb ie ."

K u r  a n d a  popiera ten  wniosek, który  zo­
stał przyjęty jako rezolucja Wydziału.

Przegląd polityczny.
A u s t r j a  i W ę g ry . Sejm w ęgierski zwołany 

został na dzień 20. kw ietn ia  następującym  r e ­
skryptem  kró lew skim : „My Franciszek Jó z e f I., 
z ła sk i bożej itd.

„W ierni, m ili!
„Poniew aż do naszych obow iązków  władcy 

należy cznw anie nad w iernem  i pnnktnalnem  
w ypełnianiem  nstaw  krajow ych, zarządziliśm y 
więc w edłng $. 1. artyknłn  IV. ustaw y r. 1848 
coroczne zwoływ anie sejm n w Peszcie; a kiedy 
m oralne i m aterialne in teresa narodu w ym agają 
ja k  najp rędszego  rozw iązania licznych, w n ie­
pewności zostających k w e s ty j , postanow iliśm y 
na propozycję naszej Rady m inistrów zwołać 
m agnatów  i zastępców  k ra ją  na sejm , otworzyć 
się m ający dnia 20. kw ietnia b.r. w królew skiem  
wolnem m ieście Peszcie.

„Polecam y wam tedy nsilnie ja k  najrychlej­
sze zajęcie się p rzygo tow aniam i, które w myśl 
ustaw y potrzebne są na to, ażeby sposobem, 
przepisanym  w artyku le  V. nstaw y sejmn 
preszbnrgskiego z la t 1847 i 1848, i a rt. II- u s ta ­
w a sejmn blanzenbnrgsbiego z r. 1848, nakoniec 
$. 4. artyknłn  X L X II nstaw y z r. 1868, w ybrani 
reprezentanci na rzeczony sejm  zjechać mogli i 
ażeby czynność legislatyw y bez przeszkody na 
w spom nianym  dniu rozpocząć się m ogła. Których 
zresztą  zachowujemy uprzejm ie w naszej cesar­
skiej i królew skiej łasce.

„D an w W iednia, na dnin szóstego lutego, 
roku tysiącznego ośm setnego sześćdziesiątego 
dziew iątego.
Franciszek Józef wr. Hr. Juliusz Andrassy w r.“

K onsystorz w iedeński otrzym ał w łaśnie na 
zasadzie rozporządzenia m inisterstw a ośw iaty z

dnia 10. bm. wezwanie, ażeby do końca tego 
m iesiąca nw olnił w szystkich duchow nych od nad 
zorn szkól ludowych. W m arca nastąp i w An- 
strji Dolnej utw orzenie now ych nadzorczych 
w ładz szaolnych.

R ada  państw a ma odroczyć się  na ferje 
w ielkanocne w dnia 15. m arca. Posiedzenia roz­
poczną się na nowo w połow ie kw ietnia.

N a w iedeńskim  uniw ersytecie ma być  usta­
nowiona k a ted ra  języka i lite ra tu ry  rum uńskiej.

F r a n c ja .  W dobrze inform owanych kołacb 
paryzkieb podają za rzecz pewną, że cesarz dla­
tego tak się gniewa, bo do ostatniej chwili nie wie­
dział nic o przygotowującej się ustawie kolejo- 
wej w Izbie belgijskiej. S tało się  zatem tak, jak  
przed nstąpieniem  Moustiera, który groźną depe­
szę z Aten nosił przez dwa dni w kieszeni , nie 
wspominając o tern cesarzowi. W spraw ie tej 
zawinił jednak nie ty le p. L ayalette , ile poseł 
franenzki w Brnkseli, Lagneronniere, który sądził, 
te  sam, bez interwencji swego rządu zdoła w strzy­
m ać wniesienie fatalnej nstaw y w belgijskim  par­
lamencie.

W ypada zanotować , że półurzędowa p rasa  
franenzka, tocząca od tygodnia zaciętą w alkę z 
B e lg ią , zaczyna teraz  trąb ić  do odwrotn. Spo­
dziewano się albo odrzneenia nstawy przez senai 
albo zmiany g ab in e tn ; a  tymczasem nie spraw ­
dza się ani jedno ani drugie. Że zaś dobrze zro­
zumiany interes nie pozwala F ran e ji zryw ać z 
Belgią dyplom atycznych stosnnfców, więc nie 
pozostaje nic innego, jak  cofnąć się w czas i o- 
głosić zawieszenie b ro n i, aby w stosowniejszej 
chwili w ystąpić znów w szranki.

W kołach opozycyjnych krąży wieść, że Oli- 
vier zam ierza wnieść interpelację, tyczącą się za 
graniczuej polityki i spraw y kolejowej w Beigij

D. 18. Intego zamknięto w Paryżn w dziel­
nicy M ontparnasse pnbliozne zgromadzenie, ponie­
waż ja k  policja twierdzi, „mówcy odstępowali od 
porządkn dziennego". Okólnik miniutra sp raw  
w ew nętrznych, o k tórym  wspomnieliśmy przed 
parą  dniami, zaczyna więc przynosić owoce.

Z ie m ie  p o ls k ie .  M csbiewuka Auysb. Allg. 
Ztg. dow iaduje się niby % W arszaw y, że liczne 
aresztow ania, które nastąpiły  w ostat lim  czasie, 
nie były spow odow ane fałszerstwem banknotów, 
lecz w zględami politycznemi. Szanowny ten dzien­
nik pisze: „Mianowicie, ja k  nam donoszą, rozbie­
g ła  się po całym  kra in  znaczna liczba ajentów  z 
em igracji, których zadaniem  Jest rozszerzenie dru­
kowanej proklam acji, w zyw ającej do powszeeh 
nego pow stania. Proklam acja ta, znajdnjąca się 
jnż  w tysiącznych rękach , m iała wyjść od ks. Wł. 
Czartoryskiego, chociaż tw ierdzą inni, że w ydru­
kow aną została we Lwowie. (Ili)

„Ludzi nieznajomi w rzncają  te proklam acje 
osobom na pnbliczoych przechadzkach i kobie 
tom w kosze. Ci z Polaków, którzy  nie szczycą 
się zbytnią odw agą, oddali j e  zaraz policji, k tóra 
z najw iększą gorliwością sznka owych indywiduów, 
rozrzucających proklam acje. Sam e proklam acje są 
do tego stopnia ekscentryczne, że n mniej gorącego 
narodn pozostałyby pewnie bez najm niejsze­
go skntkn. Między Polakam i jednak , którzy za­
palają się gdy tylko nsłyszą hasło: „Odbudowa­
nie Ojczyzny!" choćby słow a te niemiały żadnej 
podstaw y, w yw iera ten dokument nie m ałe w ra­
żenie. Potępiw szy barbarzyńską Moskwę, autorowie 
proklam acji zw racają następnie uw agę czyteln i­
ków  na bliską wojnę na W schodzie, w której 
Anstrja i F rancja  z jednej, MosKwa zaś i Prn- 
sy z drugiej strony czynny wezmą udział- Prusy 
zatrndnią Francję nad Renem, a  Anstrja wespół 
z Polakam i będzie m usiała zm ierzyć się z Mo­
skw ą. Dlatego to każdy Polak, m ogący nosić 
broń, powinien być gotowym, aby w chwili s ta r­
cia złączyć się z anstrjacką arm ią. A nstrja zła 
m awszy Moskwę, odbndąje Polskę w daw nych 
granicach. Polska natom iast połączy się podobnie 
ja k  W ęgry unią  osobistą."

Przytoczyw szy ja k o  curiosum artykuł augs- 
burgskiej staruszki możemy j ą  zapewnić, że o 
podobnych proklam acjach w Polsce n ik t nie wie. 
Moskwa chcąc usprawiedliwić swe barbarzyń­
skie postępow anie w Polsce, rozsiew a z umy­
słu najpotworniejsze wieści o działania Polaków , 
ale dzienniki poważne nie powinne ich brać za 
dobrą monetę, chyba że chcą słnżyć planom p e ­
te rs b u rs k ie g o  gabinetu.

Z W ilna p iszą  do m oskiew skich dzienników , 
że noszenie żałoby przez kobiety  s ta je  się znów 
ogólnem. (?) Osoby, nkaznjące się w jaskrawych  
sukniach są  narażone na skn tk : w itrjo ln , k tó ­
rym  chłopcy zlew ają im odzienie.(?) Rzeczone 
dzienniki zachęcają  rząd  do nowych prześlado­
w a ń , gdyż w edług ich przekonania noszenie 
żałoby je s t zapow iedzią nowej rewolucji (!!!)

W a c h o d . W czoraj doniósł nam telegram  z 
Aten, że król Je rzy  rozw iązał g reck i parlam ent 
i że kazał rozpisać nowe w ybory. W iadom ość 
ta  nie je s t bez pewnego znaczenia. Zaim is ob­
jąw szy  ster nowego gabinetn, zwołał natych­
m iast Izbę poselską do Aten, chcąc uzyskać od 
niej wotnm ufności. W otum to było zapew ne 
niepotrzebne, gdy tak  prędko nastąp iło  rozw ią­
zanie Izby poselskiej, sk ładającej się po w ię­
kszej części z przyjaciół polityki B nlgarisa. Z a ­
imis pociesza się nadzieją, że w nowej Izbie uj­
rzy  swych zwolenników. Czy się jednak nie my­
li ? Komnnduro*, udający dziś sprzym ierzeńca 
nowego gabinetn, nam aw iał sam Z aim isa do ro z­
w iązania Izby, aby w nowym parlam encie zy­
skać w iększość dla sw ych stanow czych zam y­
słów. Między nim a prezydentem  gabinetn b ę ­
dzie się zatem  toczyła walka, która praw dopo­
dobnie skończy się zwycięztwem pierwszego. W 
takim  razie Komnnduros stanąłby  n stera rządu.

Z Pireo piszą do Wanderera pod dniem 13. 
In teg o : „Miniony tydzień przeszedł dość spokoj­
nie. Tak w stolicy jak  i na prowincji je s t dość 
spokojnie, wszelako jeśli mam sądzić z wewnę­
trznych a nie powierzchownyoh objawów, to mu­
szę was zapewnić, iż rnch teraźniejszy nie jest 
złam any, tylko odroczony. Zapewniają, że nar 
moskiewski wystosował własnoręczny list do k ró ­
la Jerzego, w którym  mn radził chwilową ule­
głość wobec europejskich m ocarstw , zebranych

na konferencji. W liście tym  miały się jednak 
znajdować słowa pociechy i lepsze przepowiednio 
na przyszłość. Każdy pyta się, co mogło uspoko­
ić tak  nagle roznamiętnionych Greków, i wszyscy 
zgadzają się w tern, że g łów ną rolę odegrała 
tym razem  ostrożność, której Grecy zwykli me 
trzym ać we wszystkich swych czynnościach. W 
mieście naszem założył pewien franenzki przed 
siębioroa fabrykę odiylcowycL karab inów , nad 
którem i kilkadziesiąt ładzi pracuje bez przerwy. 
Broń J a  je s t dla Grecji bardzc potrzebną, gdyż 
dotychczas rozdano ją  tylko trzem batalionom 
pieszych strzelców. Na uw agę zaslnguje i to, że 
Komundnros z całem swem stronnictwem, m arzą - 
cem oddawna o wojnie z T u rc ją , popiera dziś

Sorliwie gabinet Zaim isa. Niedosyć tego, naw et ser- 
eczny przyjaciel Kom nndnrosa, niejaki S a ra ras , 

wstąpi! do gabinetn w charakterze m inistra ośw ia­
ty. — Minister finansów ma dziś niem ałe kłopoty. 
Poprzedni gabinet obrócił wszystkie zasoby na 
cele wojskowe — ale  tak  dalece, że w Kasach 
nie pozostawił ani grosza. — Pierwszem dziełem 
nowego gabinetn, było przeistoczenie ateńskiej 
policji, składającej się z sam ych kreatnr Bnl- 
garisŁ."

P iszą z B nkaresztn  do jednego z w iedeń­
skich dzienników, że tam tejsi Bółgarzy otrzym ali 
z K onstantynopola szczegółowy opiB dwóch ta j­
nych ajentów , których T urc ja  w ysiała do R u­
munii wceln śledzenia czynności Lółgarskiej em i­
gracji. Indyw idua te  k rzą ta ły  się po Ruszcznkn, 
a teraz pojaw iły się jnż  w B ukareszcie.

Z Rnszcznkn piszą pod dniem 16. Intego : 
„W ładze tureckie obaw iają się ciągle w targn ię­
cia bółgarskieh oddziałów na osm ańskie tery- 
torjnm . B ółgarzy, zam ieszkali w okolicach Rn- 
szcznun pośw ięcający się po najw iększą) ezęśc. 
ogrodnictwu, zwykli sznkać zarobkn w Serbii i 
Rumunii, i dopiero późną zim ą w racają  do d o ­
mów. W tym rokn dzielono ich nad gran icą  po 
dwóch lab trzech i w tow arzystw ie żołnierzy 
odprowadzano do domów. Żołnierze, stojący 
nad gran icą , są  bardzo niezadowoleni, bo nie 
ty lko m nszą eskortow ać pojedyńezych Bółgarów, 
lecz naw et w czasie mrozów obowiązkiem  ich 
było przełam yw ać w n iektórych m iejscach lód 
na  D nnajn, aby w ten sposób przeszkodzić w tar­
gnięcia spodziew anych powstańców."

Przeniesiony Diedawno do Bółgarji Osman 
Szeryf-basza wrócił znów na swe dawne stano­
wisko do Sarajew a. Odwołanie to nastąpiło  
w skutek petycji, przesłanej padyszachowi, w któ­
rej Bółgarzy skarżą się na postępowanie Osma- 
mana baszy. W chwili, gdy ludność Bółga*ji o- 
trzymawszy sam odzielny kościół, je s t skłonną do 
porozumienia się z Tnrcją, nadesłanie takiąj oso­
bistości ja k  Osman-basza, który należąc do staro- 
tureckiego stronnictwa, nie chce ani słyszeć o po­
stępowej adm in istrac ji, było bardzo niepolity­
cznym krokiem. Odwołanie baszy może zatem 
usposobić lepiej Bółgarów kn rządom W ysokiej 
Porty.

Yidovdan dowiaduje się z C aro g ro d n , że 
przygotowuje się tam nowa zmiana g ab in e tr. Czy 
stronnictwo Młodej Tnrcji przyjdzie teraz do Ste­
rn ? Bardzo to prawdopodobne, gdyż ze śm iercią 
Fnada, zmarła jedyna dnsza nmiarkowano-liberal- 
nego stronn ic tw a, a  stary  Ali nie wiele będzie 
mógł działać bez jenialnego Fnada.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie nadzw yczajne dnia 22. Intego br.
Sprawozdawca W i l d  przedłożył prelim inarz 

dochodów i w ydatków  na rok 1869. Uchwalono 
bez dysknsji rauryki doeLodów :

Z dóbr ziemskich 29.657 «łr., z grantów  ziem- 
skicn 3.179 złr., z budynków miejskich 47.794  
złr., z łazienek 64 iłr . ,  z taks rozm aitych 290 
złr., z p raw a propinaoji 238.893 złr., z kopyto­
w ego 112.800 złr., z wagi miejskiej 650 złr., z 
opłat placowych 9,900 złr., z opłat oo wyszyn­
ków i nomów gościnnych 15.200 złr., z opłat 
pogrzeDOwych 5.210 z łr., z opłat oymentniczycb 
680 złr., z dodatku do podatkn konsnmcyjnego 
98.500 złr., z prestaoyj na cele gminne 6.800 zlr., 
z prowizyj od kapitałów  11.243 złr., z prowizyj 
zw łosi 270 złr., ze źródeł nadzwyczajnycL 84153 
złr.; razem 66 5 2 8 3  złr.

Ponieważ adm inistracja dóbr miejskich o 8000 
złr. przenosi dochody z tychże dóbr, przeto pole­
cono m agistratow i w ypracow ać projekt ionej ad ­
m inistracji dóbr, a  mianowicie na sposób adm ini­
stracji dochodów niestałych.

Uchwalono: Komitetowi propinacyjnemn w ol­
no wydzierżawiać przedm ioty z wolnej ręki, jeżeli 
licytacje nie dopisują.

M agistrat otrzymał polecenie wypraoowania 
projektu w ydzierżaw iania całego ryczałtowego 
praw a propinacji, aby zabezpieczyć gm inie do­
chód, który z rokiem przyszłym ubędzie w skn- 
tek zniesienia płatnych po 120 złr. konoesyj szyn­
karskich.

Dla podniesienia doobodn z oymentowania 
w ag i m iar przypomniano m agistratow i, aby prze­
strzega! śeiśle praw a, przysługującego władzy 
m iejskiej, recym entowania co aw a lata wag i 
m iar w calem  mieście.

Ponieważ m iasto bardzo przew ażnie przyczy­
nia się do utrzym ania polskiego gimnazjom, a 
dotychczas żadnego, słusznie je j przynależnego 
w pływ a niema na u wal nianie uczniów od dyda- 
ktrnm , przeto m agistratowi dostało się przypom nie­
nie, by poczynił odpowiednie kroki celem nzyska 
nia praktycznego skntkn dawniejszej nchwale R a­
dy miejskiej w tym względzie.

Również prawie bez dysknsji nchwalono część 
pozycyj rozchodowych, zawierających następujące 
rubryK i:

Na m agistrat, nrząd budowniczy i kasę 61.593 
zł., na zarząd dóbr 33.198 zł., na zarząd re a l­
ności miejsfcich 20.210  zł., na zapomogi urzędni­
ków i słnżhy miejskiej 10.700 zl., na  w ynagro ­
dzenie za czynności szczególne 1900 zł., ńa pen­
sje  emerytów 26.665 zł., na dary z laski i prowizje 
2300 zł., na koszta kancelaryjne 15.015 zl., na 
podatki 34.946 zł., na Izbę obrachunkow ą 6.555 
zł., na łandwójtowstwa 17.685 zl., na policję m iej*
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MOWcj 34.195 zł., na zakład  sierot 18.321 zł., na 
policję san itarną 30.790 zł., na policję targow ą 
10.120 zł., na straż ogniow ą 30.568 zł., na kw a­
terunek wojska 12.478 zł., na rekrutację 2.715 
zł., na czyszczenie m iasta 16.105 zł., na oświe­
tlenie 48.624 zł., na drogi i bruki 99.465 zł.

Izba obrachunkow a otrzym ała polecenie u trzym y­
w ania dokładnych rachunków w ydatku na stójki, 
wywóz śmiecia, błota i tp., by zyskać możność po­
rów nania tego w ydatku z wydatkiem  na potrze­
by w czasie, kieay m iasto nie miało jeszcze je- 
neralnego kontraktu  z p. Borkowskim.

P . Jakóbow icz , prof. szkoły przemysłowej, 
przywiózł z W iednia przyrząd do regulow ania i 
oszczędzania konsnm cji gazu przy oświetleniu. Je s t 
to tak  zwany „wylot Zborow skiego" (Zborowski- 
scber Ventilbrenner). Polecono m agistra tow i, aby 
się zniósł z profesorami i zrobił próbę, z której, jeżeii 
w ypadnie pom yślnie, wartoby korzystać p rzy ­
najmniej przy oświetleniu gm achu ratuszow ego. 
Podług zapewnień prof. Jakóbow icza dałoby się 
zastosowaniem tego przyrządu oszczędzić 18 do 
2 0  °/» g a z u .

Po dwukrotnych bezskutecznych uchwałach, 
by do szutrow ania dróg użyć na próbę ryniaku, 
sprowadzanego bądź ze S»nu bądź z D niestru 
Koleją że lazn ą , ma ta  próba wreszcie tego roku 
już uiew atphw ie przyjść do skutku.

Ks- Form aniosz upomniał się o zrobienie 
chodnika drogiego wzdłuż trak tu  Żółkiewskiego, 
Komora o chodnik na ulicy jak ie jś  za św. Jurem, 
ubliżając przytem  przedmieściu Korytom . Mie­
szkańcy tegoż zapraszają p K o m o rę , by się 
przekonał, że oni nie gorsi od owych 32 numerów, 
które liczy owa n lica , kędy p. K om ora chodzi.

K r o n i k a .

— P o d ie d z e n ia  H a d y  m ie js k ie j  zapędzone na po­
niedziałek, wtorek i Środę, t. j. dnie 22., 23. i 24. lu te ­
go b. r . , każdym  razem o godzinie 6tej wieczorem w 
sali ratuszow ej- Na porządku dziennym : Budżety fun­
duszu s miny i zostających pod jej zarządem fundacyj i 
zakładów na rok 1869 ; sprawozd. radny p, Wild.

— ( 'e u t r a ln e  T o w a r z y s tw o  s te n o g ra fó w  urządza 
nowy szereg wykładów o rozwoju i literaturze steno­
grafii dla szerszej publiczności.

W ykłady te odbywać się mają c o  ś r o d ę  o d  
g o d z i n y  6tej d o  7mej w i e c z ó r  w c. k . llg iem  
a u d .  wyz. gimnazjum, na Szkarpsoh, w sali klasy 2giej 
na pierwszein p iętrze.

Pierwszy w ykłsd odbędzie Bię w środę dnia 24. bm. 
W stęp każdemu wolny, k tokolw iek tynto  interesuje się 
stenografią I jej rozwojem.

T ei»at pierwszych czterech wyKiadów jeat następu­
jący  i W ydział system ow y, wydelegowany do ułożenia 
jednolitej stenografii polskiej i raskiej — stenografia 
urabianą i rozwijaną być winna na podstawach nauko- 
wyob; stenografia rzym ska, stenografia angielsko-fran- 
TOSka, próby monografii polskiej na tych podstaw ach; 
wystąpienie Gabelsbergera.

— W  s p ra w ie  d ró g  i d z iu r  w  m o s ta e h . Ze wszy­
stkich stron krsjn  otrzymujemy mnóstwo listów, zawie- 
rająoyoh skargi na opieszałość władz, mającycn czuwać 
nad utrzymaniem w porządku dróg. L istam i tem i m ogli­
byśm y zapełnió wiele szpalt — gdyby to w ogóle na 
bo gia przydało. Doświadczenie bowiem uczy, że 
ok. władzo uiem ają zwyczaju zbyt trosKliwie oglądać 
się na potrzeby i życzenia kraju. Lecz powie kto może, 
że przecież to  jedyną niem al prerogatyw ą jest władz au­
tonomicznych, starać się o całość mostów i d tó g , więc 
niesłasznie mieszamy w to  władze rządowe. Mylą się 
jednak oi, którzy tak  m yślą, gdyż doszło do teg o , że z 
całej autonomii pozostała nam zaledwie wolność robie­
nia dziur w mostach, bo naprawiać ich niem a komu. Na 
dowód przytaozamy następujący fakt: W ydział lwowskiej 
Rady powiatowej bardzo wiele troszczył się tern, że w 
tutejssym  powiecie tak  szkaradne są drog i, że istotnie 
trudno nieraz bez szwanku ominąć niezliczone wymuli- 
ska, oiągnąoe się wzdłuż dróg itp . przeszkody. Rozsy­
ła ł w tej aprawie okólnik za okólnikiem  du gmin przy- 
naieżnyeh, ale nic to  nie pom ogło, bo gminy nie chcia­
ły  słuchać tych upomnieć. Udał się więc do c. k. władz 
z prośbą o poparcie. C. k. starostw o dało jednak o d- 
m o w n ą  odpowiedź na tę  prośbę.

Przypom inam y sobie, że nie dawniej jak  przed k il­
kom a miesiącami z wielkim hałasem ogłaszano okólnik 
m inistra spraw wewnętrznych, dr. G iskry, w którym  u- 
pom inał podwładne mu organa, aby w sposób jak  naju­
przejm iejszy starali się popierać zawsze działalność 
Władz a u to n o m ic z n y c h .  Jakoś nie widać, aby ta  instruk- 
oja skutkował*. — Może tam  lach o d zą  jak ieś inne oko- 
liozności, o których profani, t. j. mitera contribuem plcht 
nie m ogą wiedzieć, ale tyle ty lko  wiadomo nam z p ra ­
k tyk i, że o. k . władze niebardzo troszczą się o powagę 
Władz autonomicznych.

_  W ypadki m ie jsc o w e . W dniu 20. bm., pom ię­
dzy godziną 7mą a 8mą wieczorem, azradziono z domu 
Pod liozbą 732 przy placu Bernardyńskim, m ieszkają­
cym tam ie  trzem jurystom  suknie, w w artości do 200 złr. 
Szkoda byłaby nawet jeszcze większą, bo w szystka po- 
śeiel, w jeden tłum ok zebrana, leżała już na siem i, za­
pewne do łaskaw ego wzięcia złagodzona, gdy właśnie 
lokatorow ie do pom ieszkania wrócili.

Odszukaniem tej kradzieży zajęła śię 0. k . policja.

— D ru k a rn ia  J .  I .  K ra sz e w sk ie g o . W iadomo, iż 
P- Kraszewski założył drukarnię w D reźnie. Nte jes t 
tu  drnkarnia nakładow a, ale poprustu przedsiębiorstwo, 
któreby spracowanemu pisarzowi na tułactw ie kawałek 
Ubleba zabezpieczyć m ogło.

Dnia 16. tm. po wielu przeszkodach ze strony ustaw 
tutejszych nastąpiło  uroczyste otwarcie i poświęcenie 
tej drukarni.

Mieszkający tu taj ks. Jastrzębski poświęci! lokal 
1 maszyny, i wobec zgromadzonych przyjaciół znakomi­
tego  męża, miał do niego stosowną przemowę, Poczem 
ufiarował mu jako  symbol woskową świecę, cukier i 
^ ed a i N. Pauny Marji, wszystko poświęcone przez Piu- 
Sa IX. Po nim zabrał głos p. Dobrowolski i zwrócił u- 
* a8ę na godło drukarni (Sokół z napisem : unguibm et 
r°**•), które według mówcy ma oznaczać w dążeniach 
heszych narodowych pracę głowy i pracę rąk naszych.

^ tę p n jg  wzniósł p. Br. R ogalski toast obecnego auto- 
ra historji reform politycznych w dawnej Polsce, Ka- 
r("la Bor. Hofman*, uwydatniając, że zachwalane dzi- 
ł , , i»*e instytuoje Anglii i Am eryki byłyby tna laż ły

rywalizację w Polsoe, gdyby je j reform nie wzbronio­
no!... Potem  wzniósł toas t p , Zacharjasiewicz, na cześć 
znakom itego autora „Ojczenaszu*, j-który nam tak  wznio- 
słemi słowy przypom ina, co w Daszej codziennej modli­
twie zawierać się pow inno... August br. Cieszkowski, 
imieniem, jak  się wyraził, anonima, podziękow ał na to ­
ast. Następnie wniesiono toast na oześć P io tra  Falken- 
hagen Zaleskiego, zasłużonego pracow nika na polu g o ­
spodarstwa krajow ego, k tóry  od rzeczy realniejszych 
przechodząc do idealniejszycb potrzeb narodu, wzniósł 
toast na ozesó Jar... Zaobarjasiewioza, autora : „Na k re ­
sach*, „św. Jara*  i „Poraja*. W zniesiono dalej toasty  
na cześć ks. Jastrzębsk iego  i Jasieńozyka, którego opisy 
Syberji zajm ują zaszczytne miejsce w Bibliotece pisarzy 
polskich B rokhaasa. W końcu wniósł jeszcze p. Za- 
charjasiewioz toast na oześó obecnyob k ilku  bezimien- 
uyeb współpracowników dzienników politycznych, pod­
nosząc icb zasługę do zasługi wedet, broniących obozu 
rozłożonego. Powszechne rozrzewnienie panowało przy 
tym  chrzcie nowej pracy i nowego zawodu weterana li­
teratury  o jczystej.

— O g ó ln e  z g ro m a d z e n ie  c z ło n k ó w  T o w a r s y .  
B tw a g a lic y js k ie j  k a a y  o sz c z ę d n o śc i odbędzie się, 
stosow nie do statutów , dnia 26. lutego r . b. w p iątek  
o godzinie lOtej przedpołudniem  w gm chu ratuszowym 
na dole w sali posiedzeń dyrekoji kasy  oszczędności, 
na które podpisany nadkurator szanownych członków 
Tow arzystw a zaprasza,

Lwów dnia 3, lutego 1869. Kraticki.
— R ę k o d z ie ln ik a  wyszedł nr. 4. i zaw iera : Pionie­

rzy w Rocbdale. Podziemne bogactw a Polski R atom , 
powieść (o. d .j. Przegląd stowarzyszeń rękodzielniczyob. 
Książki specjalne dla rękodzielników. Odkrycia i w y­
nalazki. K ronika i P rzegląd polityczny.

— T u te js z e m u  s ą d o w i k a rn e m u  udało się przy 
śledztwie natrafić na ślad sreber, skradzionych u F re ­
drów. Znaleziono je na S tryjskiem , zakopane w ogro­
dzie niejakiego P ieniądza.

Gospodarstwo, priem ysl i handel,
— O b w ieszczen ie . Ponieważ księgosusz ustał na 

Bukowinie, uchyla się rozporządzenie z dnia 11. lipca 
r. 1868 1. 40982 o zamknięciu granicy bukowińskiej i o 
ograniczeniu, transport bydła rogatego z Bukowiny do 
Galicji tylko koleją żelazną dozwalającem.

Gdy księgosusz ustał w kw arantanie husiatyńskiej, 
wolno znowu bydło rogate i surowe płody zwierzęce 
do tej kw arantany sprowadzać. Czas kontum acyjoy dla 
bydła rogatego w tntejszo-krajow ych kw arantanaob zo­
staje na 20 dni zakreślony.

K o le j z  P rz e m y ś la  do  U u s ia ły n a  projektow ana 
znalazła w dziennikarstw ie wiedeńskiem nazwę osobuą 
Sud-Oitbahn, P rtu« d o n o si: W edług pewnyoh doniesień 
p. minister P lener zamierza w toku bieżącej sesji rajchs- 
ratowej, jeszcze przed wniesieniem ogólnej ustaw y o 
kolejach, przedłożyć kilka ważnych liuij do koncesji. 
W rzędzie tych linij znajduje Bię także ważna dla e k o ­
nomicznych stosunków Galicji linia Przem ysko-tiusia- 
tyńska. Dr. Florjan Ziem iałkowski w ystąpił z konsor­
cjum założycieli tej kolei.

L w ó w  d. 19, lutego. {Spramotdanie tygodniowe Gai. 
Ltoowekiej). W tygodniu ubiegłym było bardzo ciepło, 
w południe do 10 ° R. Drogi są złe, ale ceny frachtu 
nie o wiele się podniosły, ponieważ w ogóle nie ma co 
przewozić. Gdyby ruch handlowy był w iększy, woźnice 
nie om ieszkaliby podnieść ceny,

W handlu t o w a r o w y m  znowu mieliśmy w tygo­
dniu ubiegłym ciszę, i nadeszło ty lko k ilka transportów 
manufaktów, towarów lnianych i artykułów  mody z ja r ­
marku berneńskiego. Jarm ark  w Bernie odbył się dość 
pomyśluie a zjazd kupców galicyjskich był dość liczny. 
Pomimo podniesienia się cen baw ełny, tow ary baw eł­
niane nie podrożały. Odbyt na chmiel galicyjski ustał 
zupełnie, bo też przeszłoroczne zapasy prawie całkiem 
wyprzedano, a to , co jeszcze zostało, niem a żadnego 
znaczenia. Zwracaliśmy dawniej uwagę, że kto ma g a ­
tunki ty lko średnie, jak ie  się w Galicji produkują, nie 
powinien ociągać się ze sp rzedażą ; teraźniejsze ceny 
chmielu potw ierdzają tu zdanie. W iększe brow ary p i­
wne p łacą obecnie cnmiel ezeski z Zatecu po 66 óo 
80 z łr ,, galicyjsici po 20—28 złr. oetnar. W spomnieć tu 
Daieźy, że p , C Jt» . w łaściciel brow aru w Okocimie, za­
kupuje ogrom ną ilość chmielu galicyjskiego, czem przy­
czynia się wiele do podniesienia kultury tego artyku łu  
u nas. Na wełnę niema zupełnie odbytu. W ubiegłych 
dwóch tygodniach przewieziono przez Lwów około 200 
cetnarów wełny moskiewskiej do Morawy. Tem i dniami 
ma u nas nastąpić przydzielenie bardzo znacznych do­
staw wełny dla skarbu, oo przyczyni się do ożywienia 
handlu. Lnu, konopi i p*kDł wywieziono cokolw iek do 
Czech, a mianowicie z Przem yśla do Łańcuta około 
350 cetnarów. Zapasy są już bardzo szczupłe. Do Lwo­
wa nadeszło 180 cetn. z przeznaozeniem do wywozu. 
Nafty cokolwiek mniej dowieziono w tygodniu ubiegłym 
do Przem yśla, a to  z puwodu złych dróg, podniesienia 
się cen frachtu i mniejszego popytu. Ceny spadły o 20 
do 30 c. Nasienia rzepaku, lnu i koniozu wywieziono 
ztąd 1.200 cetnarów, po większej caęśoi do W rocławia. 
Nadto w yłłano ztąd koleją 200 cetnarów  anyżu i 400 
oetn. km inku do Krakowa, 200 cetn. bobu do Tarnow a. 
800 ceto. grochu do P rus. W tygodniu ubiegłym  mniej­
szy był także odbyt na m ąkę, wysłano jej jednak 120 
cetn. ze Lwowa do zacbodnicb pow iatów . Dowóz spi­
rytusu tak  do Lwowa jak  i do w szystkich m iasteczek 
w zachodnich pow iatach Galicji bardzo był znaczny; 
ze Lwowa częścią na kołach, częścią koleją żelazną 
wywieziono 2.813 oetn. Znaczny był w tygodniu ubie­
głym  wywóz ja j, a m ianow icie z pow iatów  tarnow ­
skiego i krakow skiego wywieziono ich 700 cetnarów 
do Prus.

W handlu z b » ż o w y m  nie było wcale ożywie­
nia, nawet z targowic w zachodnich powiatach bardzo 
mało wywieziono. W wschodnich powiatach ceny zbo­
ża spadły, w zachodnich nie zm ieniły się, zakupywano 
zaś ty lko  owies do wywozu. Stosunki handlu zbożowe­
go nie są woale pom yślne; z powodn, i t  zapasy są już 
w znacznej części w ypróżnione, handlarze spodziewają 
się, ie  ceny jeszcze spadną, i zachowują się wyczekują­
co, właściciele zaś staw iają wysokie żądania, poieważ 
mają nadzieję, że popyt z zagranicy jeszcze się ożywi. 
D latego w ogóle odbyt wszędzie jest bardzo mały i g łó ­
wnie tylko na konsumoję. Ze Lwow a wywieziono 1300 
cnt. pszenicy do Przem yśla. Loco Lwów płacono psze­
nicę 170 fnt. 7.56, żyto 160 fot. 5.80, jęczmień 142 fnt. 
4.80, owies 100 fn t  2,80.

Na targow icach zamiejscowyoh by ły  ceny następu­
ją c e -. B o c h n i a :  pszenica 170 fnt. 7.40 do 8 złr., ży­
to  160 fnt. 5.60 do 6 złr., jęczmień 140 fnt. 5.10 do 5 
złr. 20 c t., owies 100 fnt. 3 złr. 50 do 80 c. T ylko  ję ­
czmień i owies zakupywano do wywozu. Z powodu złych 
dróg dowóz słaby. Pszenicę i żyto kaLnpywauo ty lko  
na konsnm eję. T a r n ó w :  pszeniot nO  fnt. 8 z l. 25 c t., 
jęczmień 142 fut. 5.75, żyto 160 fnt, 7.50, owies 100 fnt. 
3.50 Zboże trzym a się w oenie przy słabym dowozie 
odbyt bardzo azoznpły. R z e s z ó w :  groch 204 ffc 6 złr„ 
niem a o d by tu , wyka 204 fut. 5.50, konicz 204 fnt. 46 
złr. rzepak 170 fnt. 10 złr., na w szystkie te trzy  a rty ­
ku ły  był ożywiony odbyt do  Prus. Pszenica 170 fnt. 
8.5C, żyto 160 fot. 6 złr., odbyt bardzo mały; jęczmień 
140 fnt. 5 złr., zakupywano do browarów galicyjskiob; 
owies 100 fnt. 3.50, znaczny wywóz do Prus trw a cią­
gle. J a r o s ł a w  : pszenica 170 fot. 8 z łr., żyto 160 fnt. 
6 z łr., jęosmień 140 fnt. 4.60, owies 98 fnt. 3.20, na­
sienie koniczu i owies zskupnją ajenci pruscy ao wy­
wozu, na inne artykn ły  niema popytn. P r z e m y ś l :  
pszenica 170 fot. 8.20, jęozmień 13£ fnt. 4.90, żyto 160 
fot. 6 z łr,, ow ies 100 fot. 3 złr.

B y d ł a  r z e ź n e g o  i o p a s o w e g o  nadeszło w 
koleją lwowsko-ozerniowiecką 470 sztuk i zostały p o ­
słane do Oświęcima. Z tutejszej targow icy posłano tam­
że koleją 400 wołów.

(F .) W ie d e ń  dnia 20. lutego. Handel zbożowy na 
dzisiejszej giełdzie obracał się w b a .d r o szosupiyob g ra ­
nicach. Pszenica, w której tranzakoje n ie  przenosiły
20.000 mierzyć, spadla o 5 centów na m ierzycy. N oto­
wano w ęgierską 88—89fnt. po 5.10 ab Gótzendorf, bana- 
ohą 85—87fnt, po 4 4 0 -4 .6 0  ab Raba, żyto węgierskie 
80—Slfnt. po 3.65 ab Wiedeń, jęczmień 70—71fnt. po 
3.20 ab W iedeń, owies 4 5 -  50fnt. po 1.90—2.20.

Na targu wołowym liczono 1252 sztuk bydła  rze­
źnego * Galicji, 455 z W ęgier, 703 z innyoh prow ineyj, 
rszen. 2410 sztuk wagi 640—720 funtów. Notowauo za 
oetnar wagi po 27—29 złr. Niesprzedanyoh pozostała 
32 sztok.

Nierogacizny tucznej dostawa wynosiła dzisiejszego 
targu  945 sztuk, cena 27—31 centów za fant wsgi w os- 
łycb sztukaen.

E d y k ta . Sąd krajow y we Lwowie zawiadam ia 
W incentego br. Potockiego o pozwie Mojżesza Brata, 
względem wyekstabulowania kw oty 82 słp. z reainośoi 
pod 1. 116% we Lwowie. — Sąd krajow y w Krakowie 
wzywa współwłaśoieieli dóbr Trzebini oelem rozdziele­
nia masy depozytowej tyohże dóbr. — Sąd obwodowy 
tsrnow ski sawiadam ia M ieczysława br. Reja o pozwia 
Leiby Berela pto 27 złr. — D r. M aksym ilian Sokal 
wpisany do listy  adwokatów we Lwowie.

L ic y ta c ja . S tarostw o powiatowe w ydzierżawia dnia 
2. maroa br. tem poralia plebanii w Złotej.

K sn lra rsa . Posada sędziego pow iatow ego z p łaeą
1.000 złr — Rsdzoy sądu obwodowego w Samborze z 
płaoą 1 470 złr. — Dwie posady radzców s?du pow iato­
wego z płacą 1-470 złr.

P rz y je c h a l i  d o  L w o w a  d . 20. lu te g o . Fp. br. Pi-
nióaki L. z G rzym ałowa, Tuozyński K. z Skoryk, Je- 
łowiuki J .  z Błażowa, Jordan K. z Koókowio, Lewando­
wski K. z Tyśmienioy, Ohanowioze Jan  i P io tr z Srze- 
żan, Mrozowicki J .  z Stanisławow a, Ochocki J . z Wierz- 
bowic, Poten F . z Łabodowa, Poten K. z Olszanki, Gru­
dziński w . z Gumnisk, Koszowski S. z H ołdówki, C ie­
szkowski A. z K ijowa.

D u la  21. lu te g o  Pp. hr. R ostw orow ski J .  z W ar­
szawy, Andel C. z Holandji, h r. Dzieduszyoki M. z Kor- 
niowa, Rzewuski S. z G órki, Zawaazki M. z Bełza, br. 
BrUckmąnn H. z Majnicza, B ieńozew sii A. z Sokala.

Ostatnie wiadomości.
Morgenpost dowiaduje się, że saakcja  ustaw y 

o sądach przysięgłych d la  spraw  prasowych n a ­
stąpi jeszcze bieiąeym  w tygodniu.

Go się tyczy teki m inistra skarbu państwa, 
obiegają różne pogłoski. Morgenpost utrzymuje, że 
Becke pójdzie na internuncjusza do Stam bułu, a 
jego  miejsce zajmie Plener. Tagblatt donosi n a to ­
miast, 4e posadę po Beokem otrzym a ja k iś  W ę­
gier. P lener miałby objąć kierownictwo spraw , 
które były  poruczone zmarłem u baronowi Hoo- 
kowi. mini8tra  zaś handlu w Przedlitawii 
powołany będzie prawdopodobnie Hahn, będący 
teraz konzulem na Syrze, z  dr. F iguly ma być 
dodany mu w charakterze szefa sekcyjnego. G u­
bernatorem  nowozorganizowanego samodzielnego 
terytorjum  R ie k i, m ianuje rząd w ęgierski De- 
pretisa.

Przy proponowaniu orderów tak rząd wie­
deński jak i rząd węgierski mają się nawzajem
p o ro z n ta ie w a ć .

Znaczne nieszczęście dotknęło m arynarkę 
austriacką. Na fregacie wojennej „Radetzky" w y­
buchł duia 21. bież. m iesiąca ogień w m agazynie 
węgli i dostał się do prochowni niepostrzeżenie, 
podczas kiedy załoga zajęta była obiadem. S ta ­
tek wyleciał w powietrze. Tylko 23 Indii zostało 
w pierwszej chwili uratowanych. Niedostaje 341. 
Stało się to na wodach wyspy Lissy. F rega ta  była 
śrubowcem 3. klasy o 29 działach. W ypłynęła była 
właśnie dla robienia prób na pełnem morzu w m a­
newrowanie i strzelania pod dowództwem kap i­
tana okrętu liniowego, Daufalika (rodem z W ie­
dnia). W raz z dowódzcą postradało żyoie 6 ofi­
cerów okrętowych, między tymi, jak  donosi Tag- 
blatt, jeden Polak, nazwiskiem Juliusz Jaeg er, ożenio­
ny r. także z Polką. U ratow ał się tylko jeden 
oficer, ale ciężko ranny. Brakuje dwóch lekarzy, 
kilkunastu kadetów. Księdza nie było żadnego 
na pokładzie. Pierwszym ratunkiem  zajęła się 
kom enda w yspy i tw ierdzy Lissy, zkąd też na- 
samprzód, w odległości 10 mil tnorskiob, dostrze­
żono eksplozję.

Z Tryestu i Gravozy wysłano okręta dla ra  
towania ooby jeszcze mogło być uratowanem . 
Fregata „Radetzky" miaia rozkaz po ukończenia

ćwiozeń połączyć się z eskadrą  wiceadmirała 
Póosfaa, stojącą na przystani w Casielnuovo 
pod Kotarem.

Telegrafują, że mylnemi są pogłoski o m nie­
manych sym ptom atach zerw ania m iędzy  A ustrją 
a sto licą papiezką. Hr Trauttmannsdorf wręczy 
papieżowi po W ielkiej nocy listy iwoje wierzy­
telne.

Telegramy „Gnaeiy Narodowe}.14
Wiedeń dnl«» 23. lutego. Dzisiej­

sza urzędowa W iener Ztg. ogłasza konwencję, 
między Austrją i W/oohami zawartą, która To­
warzystwom akcyjnym Włoch i reprezentowa­
nych w Radzie państwa krajów Austrji dozwala 
prowadzenia interesów w odnośnych terytorjach. 
(Kraje korony węgierskiej nie są zatem tą kon­
wencją objęte).

P aryi dnia 23. lutego. Constitu- 
tionnel podnosi, że m inister belgijski Frćre Or 
ban  usiłował m ową uprzejm ą zatrzeć ceohę nie­
przyjazną uchwały senatu belgijskiego.

Stambaf d. 22. lutego. Porty tu­
reckie otworzono nanowo okrętom greckim; 
wydane przeciw poddanym greckim rozporzą­
dzenia zniesiono.

K u r s a  z dnia 22 . lutego 1 869 , godz. 2. 
min. —  popołudniu.

W ie d e ń . Akoje kredytow e węg. 106.25. Akcje 
b a n iu  anglo-aostr. 275.50. Anglo-węg. 120.75. Łkoje 
Karola Lodwikr 215.50. Kolej siedm iogrodiks 168.25, 
Kolej południowa 232.70. Kolej aUBldcka 159.50. Kolej 
państwowa 317,50. Kolej Iwowsko-osomiowieeka 180.—. 
Kolej w .półn.-wsob. 147.50. Kolei pó łnocna232.25. Kolei 
Rudolfa 166.25. Kolej F raneiaika Jóaefa 170.60. G ali­
cyjskie oblig. indenmiaaeyjne 70.50, Loay 1864 r. 124.90. 
Napoleondor 9.78. E w k i  kurant —. —. Usposobienie 
mdłe.

K u r s a  z dnia 22. lutego 1869 , godz. 6. 
min. 5  popołudniu,

W ie d e ń . P ożyoc ia  bespodatkew a 68.30. « c j e  
kredytow e 286.50. A kojt banku aaglo a s^ ń  ,X76 £  
Akoje B*Uadu aasunwnioaego 146.60. Akcie K arals L i  
dwika 215.— . Kolej południowe 192.60. Kolą) fUnf- 
kirch. —. —. Kolej państwowa 917-50. Kolej badolfa 
— . Losy 1860 roku 96.90. N apoleonder 9 .78‘/ r  
Franco-austr. 41.—. Vereinsb. 120.—. Jose* 170.76. 
Usposobienie sta łe .

P a ry ż .  Renta 3% 71.42.
W re e la w . Pazerno* 82. Żyto 62. Owiaa 89, R ze­

pak zim owy 200. Koniozyna —.
B r r i l a  Żyto 52% . Owies 32.
S a c ie c ia .  Pszenica — .

T e le g ra fo w a n y  k o rt w ła d e ń a k l
z dnia 22. lutego.

R enta w p a p i e r t e ...........................
Renta w sreb rte  ...........................
Losy z roku 1860 ............................
Akcje bankn nar....................................

„ Tow arzyst. ir e d . na 200 zł. 
Londyn 10 fot., sterlingów  . . . 
Dukaty oeaarskie sztuka . . . . 
Srebro za 100 zł. w. a .......................

i r
z ł. I o.'

61
67
96

717
284
122

6
120

90
90
70
OO
60
25
76%
76

CENNIK GIEŁDY.
we Lwowie dnia 22 Intego.

I. Akeje aa sztukę.
Kolei gal. Kar. L u d w ......................
Kolei Lwów. Ci.ern.-Ja n sy ..................
Bankn hyp. galio. t  wpłatą 40% . 
Papierni c z e r la ń s k ie j .....................

II. Listy nastawne na MC sir.
Tow. kred. gal. m. L )  3 . . . .
Tow. kred. gal. w. a. 1 8 § ..  . . .
Baniu hypot. galio. ) £  • • • •

111. Obligi na 100 nlr.
Indeuuuaoyjnegalic. . . . . . .  

dtto. Wk. krakow. . . . •
dtto Ks. bako wiń. . . . .

Pożyczki głodow. z r. 1866 . . . .
Pierw. kol. gal. K* L. 1.  ..............
dtto dtte dtto U. et a. . . . .
dtto dtte Lw. Czerń. I. emisji
dtto dtto dtto U. dtto . . . .

IV. Monety.
D ukat h o l e n d e r s k i .............................
Dukat cesarsk i...................................
Napoleond’or  .....................   . .
Półimperjał rosyjski .....................
Rubel arebrny ro sy jsk i................. ...
dtto papierowy atto .....................

Banknoty, poi. zr 100 zł- poi. . .
Talar praaki srebrny .  ................
Praskie bilety h a a o w e .....................
Srebro . « • » • > . , .

Pociągi kolei iela inej Karola Lndwika:
Odchodzą ze L w o w a .  . . o  god. 5 minut 10 rano.

2 2 2 -
Z gąją

w. a. W. a.
cłs | ot. ± 1 ct.

216joo XI7 00
180100 181 00
84 26 85 DO
00 00 190 00

81 35 81 86
77 60 78 00
90 OO 90 60

70 10 TO 60
V 00 00 00
oc 00 Oo 00

100 76 101 76
98 60 99 26
93 50 94 oo
79 25 80 00
85 25 86 00

5 66 b 73
5 78 6 78
9 76 9 87
9 80 9 93
1 84 1 90
1 64 1 65

00 00 00 0^
00 00 06 on

1 80% 1 81%
120 00 1121 50

„ z K r a k o w a  .
_ n » • *
Przychodzą do L  w o w a

* »„ do K r a k o w a

o 
. o 
• o 
. o 
o

.  o 
o

6 
; io 
.  8 
„ 8 
„ 8

 wieczór.
20 rano 
4 wieozór. 

40 wieczór. 
82 rano.
54 pooołu. 
15 rano.

Pociągi kolei ńel. Lwowsko-Caerniowieekiej.
og.  10 m — 
o „ »  .
o „ 6 ,

..............................o .  6 „
Przychodzą do L w o w a  . . . . o .  5 .

D s • •
" do C z e r n i o w i e c

Odchodzą ze L w o w a

z C z e r n i o w i e c

5
8
8

— rano.
— wieozór. 
25 rano.
30 w ieczór.
— rano.
— rano.
— w ieczór. 
14 w ieczór.

Do dzisiejszego num eru  dołącza się 
cennik nasion Horna.



i GAZETA NARODOWA z dnia 23. Lutego 1869.

Zgubiono
P ie r ś c io n e k  s  sielooym kamieniem , ca k tó­
ry m  w yryte »ą litery  W. O., wewnątrz na­
p is 24. A azn s t 1845. — Kto znalazł, raczy 
oddać Szw ajcarow i w H otelu A ngielskim  — 
za eo dostanie 5 złr. w, a . w ynagrodzenia. 
" L w ó w  dnlk SI. Ia te |,o  1869. 1484 1-1

P oaznknje si

ucznia do Księgarni,
k tó ry  ukończył k ilk a  klas gim caz. i po 

siada dobre Świadectwa moralności. 
BYódy 40. Ihtego 1869. 1425 1 - J

Jan Rusu iścim ._______

Przestroga’
N iżej pud\n-nni **wiaii-lń>aja c l  ptt> 

W ierność, iż p. E d w a r d  H ttp l*** , z dn:em 
nlnlójśzyin przestał być z a s t ę ^ ą  " ‘'my na­
szej w » Lwow ie • że nie® * Y *oic
nin podpisanych z a c ią g a ć :  dłag i lab za­
wierać- jwfcikolwiekiśnWidB'3 prawny.

W iedeń, (O pernnng  8 .) d. 20. lntezo 1879.
Seftćrfc i F i lH f iu d e r .  

jeaeralna ajencja głów nego składa tnastyn 
do  śMytla S ingeta  *  Nowym Jorku.
D o I. 1641-

Obwieszczenie.
Celem w y d z ie rż a w ie n ia  z a k ła d u  k ą -  

p i^ r iw ć g o  w  'r n r s k a w c u , do Państw a ka- 
ujsr» lnego w D robobyciy nalężącego, wraz 
z prawem ptopińZcji we wsi T rnskaw cn, ja- 
k o te l  c  prawem w ysspnku gofąoycłi n ipo- 
jów  w zakładzie kąpielowym , na czas od 
pierw szego kw ietn ia 1869 de  o .ta tu lego  
października 1869, odbędzie się publiczna
liey tae ti w e.-śky nrzędzib 'gospodarczym . w
Drohobyczy na dniu 5. marca 1869 o 9. 
g o to w e  pt>zrd pdłudniem .

Cena w ywołapia natanaw ia się- na 4270 
z łr. V. ' żaś wadjum u< i ‘/ l0, takow ej.

O ferty pisem ne ty lko  do 6. godziny 
popołudnia dni-i 4. marca 1869 oo c. k . u- 
rzędn gospodarczego  w Drohobyczy w nie­
sione być m ogę — takow e jednak m aszą 
być w pow jdaze wadinijł aaopad.zone i o- 
p iecaętow ańó; tndzłez ofiarowany ctynsz 
dzierżaw ny niety lko eyfrą, leaz i literam i 
w yrażać, nakoniec mnsza w sobie ośw iad­
czenie w y tiS ne zaw ierać, że ofTerent sie 
w»Ł*lkim w arunkom  licytacji poddaje.

Biiż#ze w arunki licytaoyjne. p rzy  c. k. 
urzędzie gospodarczym  w .D rohobyczy m o­
gą  Dyćłjpt-źćfrzsne. 1428 1—3
Od c. k. Dyrekcji powiatowej skarbu

!!!Ważne dla każdego!!!
Szczególnie dla 1*. T . gospodarzy 

w iejskich.
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H T Ł U S Z C Z !!
J e s t  to  je d y n y  i n a j ta ń s z y  środek do 
utrzym ania zawsze w elastycznym  i nie- 
ptzektakalnym  stanie butów, uprzemy, 
pasów od machin, fartuchów  i łachów 

* ' przy powozach.
M iarą w iedeńska z naczyniem 2 zir 

50 cnf. Sprzedaje się także  w kamion 
kach 1 flaszkach po 30, 42, 70, 84 cnt. 
j 1 złr. 36 cnt-

\J„ ■ —

autogr&ficzny atrament
nmyślnie.ziu płyt m e ta lo w y c h  p r z y r z ą ­
d z o n y , s ła w n e g o  syeteń.U M antnuza w 
t a ry tn , w o ry g in a ln y c h  fla szeczk ach .

Niemniej C z e rn id ło  W y s k o k  t e r ­
p e n ty n o w y  (a  nlo Terpentinóhl) P r e p a ­
r a t  d u m . ,  g ą b k i i w szystkie inne pray- 
bó ry  d a  atąoćfosfli potrzebne, w edle zu­
pełnie a o w -o j, no długoletniej prak tyce 
1 p racy opartej m e t o d y  sporządzone 
tak, ż e t k a i d e g o  rzeczoznawcę c a j z u -  
p w łn ie ij z a d o  w o l n l ą ,  1429 1—8 

Do nabycia u

A. Nadwodzkiego.
>we Lwow ie w Rynka pod I. 81.

DBAGtiES de GEL1S & COMt
P r e p a r a t  z  m le c z a n u  ż e la za , 

potw ierdrony przez C esarską akadem ią me- 
OyUltlą w  Paryża, 

pozyskał uznanie akadem ii w skutek  
licznycn i przekonyw ających doświadczeń, 
dokonanyoh praez kom isję, złożoną z p a ­
nów profesorów  B ouilland, Fouąu ier i Daily, 

W yższość tego  proparatu nad wszmkie- 
mi innemi preparatam i żelaznemi po tw ier­
dzono została później jeszcze w skutek do­
świadczeń fizjologicznych, zamieszczonych 
w raporcie przedstaw ionym  tejże akademii 
13. lipca 1858 r. 1263 4 - 1 6

D latego to  D ra g e e s  de  G e lis  e t ("on- 
t t  są  powszeoknie- przepisyw ane przez le ­
karzy różnyoh krajów  przeciw  bladaciee 
(chlorose), upływom, dla ułatwienia ptrjody- 
unego odpławu regularności u młodych oeób i dla 
mmoeutśfus ciatotworu delikatnego płci obojga.

K ażde pudełko opatrzone jes t e tyk ie tą  
1 opaską dw ubarwną i ow inięte obwódką 
różow ą, na k tórej znajduje się podp is  p . 
L a b e lo n y e , utrzym ującego skład główny 
nlica d 'A u o n k ir Nr. 99 w Paryżu.

We Lwowie jedyn ie  w aptece p. P io ­
tra  Mflcolfeszs.

C. k. uprz. Azienda AssicuTatrice w Tryeście.
T ry e s f  dn ia  15. lu tego  18119.

Obwieszczenie.
Niniejazem podajemy do powszechnej wiadomości, że 

na miejsce pana Józefa Bielańskiego, byłego drugiego se­
kretarza przy naszej Lwowskiej Reprezentacji, obecnie pa­
na Z y g m u n t a  P r e y a  mianowaliśmy.

D y r e k c j a
1398 3 - 3  c. k. uprz. Azieuda Assicuratrice w Tryeście.

Obwieszczenie.

Konkurs.
Celem obsadzenia sta łego  opróżnionej 

pasady nauczyciela religii i języka h e b r a j -  
s k . j e g o  przy azkoie ludowej izr. w Bole 
chow ie z roczna p lącą 210 złr. w. a. roz- 
p jąujb .aię niniejszem konkurs do 15. kw ie­
tn ia  1869.

K andydaci o tę  posadę się ubiegający ze­
chcą podania swe, zaopatrzone w potrzebne 
św iadectw a uzdolnienia do udzielania języ ­
ka hebrajskiego, oraz m etrykę nrodzenia, 
św iadectw o m oralności i k ró tk ie  curriculum  
yitaę, jeże li nie są w służbie pablicznej, 
przez urząd polityczny pobytu sw ego do 
Nadzoru szkoły izr. wnieść. Znajomość języ- 
t a  polskiego n kandydatów  zdolnych nę- 
dzie szczególnie uw zględnioną. 1422 1 2

f ta d a ń r  s z k o ły  ia r .
Bąłecliów 5. lu 'ego  1869.

N ajprzedniejszej jakości całkow ite

ubranie zimowe,
składające się z w atow anego surduta 

zim owego, spodni i kam izelki,
P T z ł r .  2 4 .

Elegancko podszyty

s tró j salonowy albo balowy
surdut salonow y albo frak, apodnie i ka 
mizelka z przedniego czarnego peruwienH

I w r « 5 3 C l %  2 4 . ^ 8 1
Oprócz tego  po najtańszych eenaoh :

K r ó tk ie  .u r d i i f y  t lr r io  p o d .z  o d  i l> . C do  z t r .  T2
P i r e d n i e  s u r d u t  f i  u m o w ę  *

p o d sz e w k a  lu b  licz  n ie j  ; o d  z lr .  I I  d o  z lr .  50 
P a le to t ]  w iz o m  tri oh  b a r w  o d  z tr .  8  d o  i  Ir. S8 
S u r d u ty  w i c e o n a  z  j e d n y m  

lu b  d w o m .V tę d z m i  g u z ik ó w  o d  z ł r  6 d o  z l r  21 
S u r d u ty  m y ś liw s k ie  w e w s z e l­

k ic h  g a tu n k a c h  . . . .  u d  z lr .  6  d o  z łr .  24 
S z ta rro k i z p o d ś a e w k $  lu b  b e z  o d  z l r .  8  d o  z ir  
B u n d y  p o d ró ż n e  z b . j i  s ty r y j -

•k fe j  z  k a p isz o n e m  . . o d  zhr. 8 des z lr :  30 
P u t r .  p o d ró ż n e  r ó tn i e  p o d sz  u d  z lr .  30  d o  zł. 120 
P n t r*  d o  w y o h o d u  z  w y ło g a ­

m i  l u b  b o z  . o d  z ł r  40 d o  z l. 200
S p o d n ie  z im . n aJilo w  inoOjr o d  z t r  4 d o  z lr . 14 
K a m iz e lk i  z  ró śay o śi ■ a t e r y j .p d  z ł r  2 50  d o  z łr- 10 

p o le c a j .  S ie j a k  n a jle p ie jpolecaj. Sie JSK najlepiej m

w magazynie sukni
firmy 1030 172 2C

Keller & Alt
W le ń , G r t h e o  J r .  3. 1. S to c k , 

■urn w^toeb i u  Eisen",
K ck e  d e r  K S rn tn e rg tm f ie .

_  r*  Z a m ó w ieD ia  z p o d a n ie m  o b j ę t o ś c i  p i e r ­
s i  (d o k o ła  p i e n i  I  p le c ó w ), o b j ę t o ś c i  w  i t i -  
n i c  (d o k o r*  k o rp u su ) ,  r r s o k o ś o i  w  k r o k u  
( ś c iś le  o d  krokU " * t  d o  z ie m i)  w y k o n u je  s ię  su* 
m ie n a ie  i d o l e c ą  s i ^  k  w  i t  f  :w « r  a ii e  j  j  a .y , ir 
k tó ry m  o św ia d cz a m y , Ze s p ro w a d z a n e  o d  n a s  s u ­
k n ie  p r  z y j  ni u j  e  m  f  b  e  * k o r o w o d ó w  n k  
p o w r ó t ,  f d y b y  s ię  n ie  p rzy d a ły .
Ccdfo P rz e n o s z o n e  su k n ie , a  m ia n o w ic ie  200 p rz e  
n o sz o n y ch  j u t  s u r d u t ó w  z i m o w y c h  s p rz e d a  
je m y  b a rd z o  ta n io  m n ie i  z a m o ż n y m -

P o a ta w iw sz y  s o b ie  ‘ za  z a d a n ie ,  z a k u p y w a n ie  
w sz y s tk ie g o  za g o tó w k ę , tu d z ie ż  z w a ż y w sz y  ,  że  
m a m y  b e z p o ś re o u ie  s to s u n k i  z f a b ry k a m i k ra jo w e -  
m i i z a g ra ń  i c z n m n i a  n a s t a n i e  p o s tę p u ją c  z w *z?l- 
k ę  ś c is lo śc ię  Ja k  n a j r z e te m ie j ,  w sz e lk ic h  d o ło ż y ­
m y  s ta ra ń , a ż e b y  w sz e lk im  ż ą d a n io m  ja k  d  a  j  I *• 
p i e j  i n a j t a n i e j  zad o sy ó  u c z y n ić .

t  poważaniem
Keller 4  Alt, Graben Nr. 3, i . Stock 

*nm „Stock im E isen- .

Głuchota do wyleczenia I
Ciągle ućbw aónianą zbawienną sknteoz- 

ność we w szystkich cierpieniach słuchu, ja- 
k o te i przy najzupelr.ieszem osłabieniu te­
goż, w yw iem , juk  to  ju ż  pow szechnie wia­
domo, L. O e ls n e ra  b a ^ e tw i  do  słu ch u * ).
0 której wielłtlei zbawicnności w zm a,n ia­
nia organów  ałuebówych z każdym ty g o ­
dniem nadchod«ą św ieże listy  uznania

1 tak  pisze F . P ó ig n a n f  r. G o łe u b u r-  
g a  pod d. 13. #ażdz*orn>k* *- r.: „Zużyłam 
,mt praw ie połow ę • azuim je s t
znncE nie  s ła b s z y  i s łu c h  j u ż  s ię  n f tc u  
p o p ra w ił :  p r ą s ’-ę zatem o przyrzeczone 
dalsze zaordynow anie, abym rychło  mogła 
być znpełnie wyleczoną.*

Pani Marją D feislęr w  M a rie sśa d t p i ­
sze pod d. 4. października z. r .: „Nie mogę 
zaniedbać tego, by i>i« uw iadam ić pana iż 
pod względem mego słuchu czaję się d a le ­
ko lćpiej. g d y ż  m o cn e  c ie rp ie n ia  g ło w y  
z n a c z n ie  s ię ’ ■ ó m łc rzy ły  I J a ś  m e ro  le ­
p ie j s ły szę .*  1074 1 —1

f ) Bawełnę 4ę ^otrzymać można a p. L . 
O e lsn e ra . w  B e rJ in ie  N eue Ś c h ó n h a u -  
s e r -S tr .  12 , przesław szy franco 5  złr. w. a.

WIZY KTORJE zwana Aibos^syns.
Przyjęte w ; szpitalach franenzkłeb cy ­

wilnych i wojskowyoh k rozkąstn  H ad y  
z d ro w ia  p u b lic z n e g o . W izykatorjr t e , 
które noszą podpis Albeapeyre* ns etyke- 
cie zielonej, dąiałąją w 6 lnb 8 gudz>D naj 
dłnżej. Prócz tego  P a p ie r  A lb e s p e y re s  
otrzym uje sam prsessię  ropienie oblitt
1 regularne b w  odoru i dolegliw ości. 
Każdy arknss Papieru opatrzony je s t  ns- 
zwiskiem A lb a e p e y re s . 1005 21—52

KAPSUŁKI RACtUIN.
Potw ierdzone przez akadem ię medyczną 

rancuzką, k tó ra  isprawdziła ich sknterezność 
f otrzym ała sto  najzupe łąjęjęjyCh knacji na 
stu osobscb, dotkniętych zsrsźliwem ł ohoro- 
bami. A kadem ia ratem  orzekła, te  kapaułki 
te są doskonalaze oad w szelkie preparacie z 
z k o p a h u . K ażdy flakonik zaw inięty je s t w 
raport potw ierdzający, w ydany przez ak a ­
demie medyczną. — W Paryżu na Faubourg 
St. D enis Nr. 80, i w głów nych aptekach 
za g w ałcą , we L w o w ie  w ap t. p. Mikolatcha

Jarm ark  na konie.
W  miPŚBe T srnow ic odbędzie 
tię  na d n iu '22. marca T8G9 i '  
następnych wielki jarm ark na; 
k i.n ir. 1427 1 - 3

Jarm ark  ten, na który  Bp owadzone ko- 
Die od ęp ła ty  targow ego są wolne, byw a z 
wszystkich jarm arków  kraju  naszego naj­
liczniej zw idiany i zaleca się szczególnym 
doborem i w ielką ilością koni najszlachet­
niejszej rasy ang ie lsk ie j i arabskiej,

Tarnów 18 ln tego 1669. 1427 1—3

W e n t y l a t o r y  li  37 4-6
Ka p o ło w ę  e o n y  m o je j  d a w n ie js z e j

C. S c h łe le  tt> F r a n k f u r c i e  n .  M
N eu o  M a in iu r j t ra s s e  i \r -  12.

APARATY DO WYRABIASIA WODY SODOWE/
n Braci H . A H. S ch u lt/.e  w Berlinie. O- 

raniengtrasse 118. 1198 " —i

Uwiadomienie.
W  gmachu Zakładu narodow ego imienia 

Ossolińskich 3ą d > wynajęcia obszerne lo- 
kalności a m ianow itio :

I. Pokojów  23. przedpokojów 7, m icizka- 
nie dla stróża, i odpowiednie piwnice — do 
najęcia od 1. in*j* r. b.

*11. Pókbjow 3, jsdna wielka sals, m ie­
szkanie d is stróża i piwnica — do najęc ia  
od 1. g rudnia  r. b.

Lokwlaości ta szczególnie na um ieszcze­
nie jakiej instytucji finansowej lub Urzędu 

byłyby odpowiednie.
Bliższą o tem wiadomość pow ziąć m o­

żna w k an cd tr ji  Zaułsdu. 1376 3 —3

Nainowszj *j[nalaiek praktyczny
do znącjionif samemu sobie b ielizny:

T. stam pllla ż " lite ram i 30 c t., 1 flaszeczka 
tarby niezmywalnej wraz z poduszeczką 
40 ct.:, sztułta po 6 ct.; korony pó
40 c t . ; 1 monogram ze stam pilią  90 ct.; — 
P r z y r z ą d y  d o  z w ilż a n ia  s ta m p ili ! ,  p r a ­
sy  do  w y ic iskun ia  p iecz ęc i, pieczątki, tu ­
dzież inne wyroby g raw ersk ie  w ykonu,? 
się jak  najszybsej. 1271 8—żO

P a p ie r  l i s to w y  biały 100 sztuk 35 
56 c t; . 'g ru b y , ang ie lsk i rąbkow zny 75 e t., 
róino-koloroW y 65 ct.; koperty 100 sztuk 
35, 55, 75 ct., kolorow e 65 e t., wytłocze- 
n e mouogramu na papierze listowym i na 
kopertach 45 ct.; marki pieczątkow e 25 et 

M irki piecząrKowe z nazw iskiem  i m iej­
scem zamieszkania zlr. 2 20; karty  w izyto­
we 100 sztuk na papierze brystolow ym  80 c t , 
lakierowanym 85 ct. — Zlecenia za p rzeka­
zem pocztow ym .

BETEUftlMA skład galanteryjny
w  W ie d n iu , G a r te n b a u g is e l ls c h a f t .

P r e c *  z  b o l e n i  z ę b ó w  !

w y k ru s z o -  1 ■ 10 000 0»ko n o w  
n e m i  1 o r tb y lu  n a  m ie s ią c

Z o p u c h n ię ­
c ie m

1052
w szu lk ieg o  ro d z a ju  usuwa n a  cras je d n e g o  roku 
b e z z w ło c z n ie  s ły n n e  p a ry z k io  le k a rs tw o  n a  z y b y

Y „L I T  O N!“
ff lak o n  na rok dla najlicznieisząj rodziny.
J e n e r a ł ny  S k ła d  d la  G a lic j i  u  L . E H h,N H E I$G E R ,v , 
a p te k a rz a  w e L w o w i e  P o c z tą :  o p a k o w a n ie  1Q ct«

Z  w rz o d a m i I D o stać  m o żn a  w e w s z y - lS r o d o k  n ie -  
|  na (stkicbzuacztiiej. aptekach. || ^ r^ w n a ^

d z ią s ła c h (ło n a  ID c n t. I  iiłezaw o d ity

Kaszel, c h r y p k a , cliorohliwa zm iana  
głosu, k a ta r  —  

gruntowne wyleczenie w  krótkim  czasie 
zapomocą prostego nżycia

PASTTLkńW PltEINDiM
7. rd z e n ia  k a s ą j i ,  zaw ierającego d i a n .  

przyrządzone prsez chem ika i aptekarza 
p .  P r e n d l n i  u> T r y e ś c ie .

H dzeń  k a s s ji  i a łu n u , dw a najekute- 
cznieiezo lekarstw a przeciw k a ta r o w i  , 
c h ry p c e , c b o ro b łiw e j z m ia n ie  g ło s n , 
c h ro n ic z n y m  i o s try m  k a ta r o m  itd , itd. 
aą w pomieniopyoh pastylkach połączone w 
t a k i  sposób, IŻ takowe w powyższych p rzy ­
padłościach nznane są dptąd za najlepszy 
środek lekarski. Szczególnie skuteczne i 
zas łu g u jące  na zalecenie są W zm iankowane 
pastylki dla aktorów , naówoów, nanoły- 
cieli i U d.

' 4 0  ont. paczka 4 0  cnf.
Skiąid głów ny we Lw>iwte_ w sp tecc 

pod „Srebrnym Orłem* Z* H IIC K E I1A .
Odprzedający otrzym ają odpow iedni r a ­

bat. Również dostać można we Lwowie w 
aptece A. BERLIN ERA  i w handlu K . 
SOHUBUTHA; w  Z b a ra ż u  w aptece p. 
BAKDASZA. U 56 U - 1 2

Han de Mfelise de Garmes,

w o d n  z r o ś l in y  * w a n e j J t l io d o w n L  
k iem  K a rm e lic k im , nagrodzona me­
dalem  na  Pow szechnej W ystaw ie w 

Londynie w r. 1862.
Środek ten pow szechnie znany i uży­

wany w Paryżn przeciw  eholene, apopleksjom, 
tparaUictwaniu, temd/eniu, migrenom, boleści i 
rznifeiu w żołądku, niestrawności itp.

Skład głów ny w B arytu u p. B o y er, 
przy ulicy Taranne Nr. 14, — we L w o w i e  
w aptece p. P io t r a  M ik o la sc h a  1 w K ra­
kowie w aptece p. B ru n o n a  D u c z y ń ­
sk ie g o . 1003 2 1 -2 4

Na podstawie il li wały ogólnego Zgromadzenia „pier­
wszego Galicyjskiego Akcyjnego Towarzystwa rektyfikacji 
i wywozu Spirytusu* z d. 10. maja 1868 w Czermowcach,  
rozpisuje się wpłata t r S a O O l G j  r a t y ,  po 20°/o 
od jednej Akcji, t. j. i426 !_ 3

Od jednej Akcji podpisanej na 1000 zlr. 200 zlr. w. a. 
Od pół Akcji podpisanej na 500 zlr. . 100 złr. w. a.
Pp. P. T. Akcjonarjusze raczą wpłaty uskutecznić do 

d n ia  24. m arca 1§69, za pośrednictwem.-
Filii Banku aiigielsko-austrjackiego we Lwowie;
Banku F. N. Kirchtnaiera i syna w Krakowie:
Handlu Ignacego Schnirclia w Czerniowcach.

Z  R a d y  Z a u  i a d o w c z e j  
piony. Gal. Ake. To\y. rektyfikacji  i w yw ozu  S p iry tu su .  y  Czerniowce d. 20. lutego 1869.

Wien, K&rnthnerring Nr. 15.
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Ażeby powszeclinie w jrażonem u życzeniu moich P . T kupujących 
zadość uczynić, pozwalam sobie n niejszem podłć  nain-rzejm iej do wia­

domości, że w moim zakładzie zawsze w nsjw iekssym  wyborze

najnow sze  w zory  RULET do OKIEN t r an sp a ren to w y ch  i z drzewa,
jak  również szc.-ególn ej ulubiono

zastawki do okien, gładkie i malowane, 
siatki od much, gładkie i wyciskane,

wszelkiej w .elkośfi i 'lajrozcua-tszcgo wyk m nirt znajdują się na sk ład/in  
i że dołożę wszelkich starań, by odp iwiedniośr.-ią ccnj'" i p ięknością t.oi 
waru zj-dn.- ć sobie takie same zaufani-;, jak ie  już, pochlebiam sobie , przez 

taniość i dokładne wykonaniu mój < bficie zaopairzony s k ła d ’

francnzkich i angielski oh obić p&pierowYch,
dotąd mi zjednsł.

Na zamówienia z prowincji przesy łają  się bezpłatnie wzory i kom ­
pletne cenniki. 7. uszanowani em

E. F. F ischer.
Tnpeten-Bnznr, W ien,

14 1 ł_ 2 4

U .
L i.ty  uprąśza się uprzejmie adresow ać: 

Kurthrierrin? Nr.' 15.
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-Wien, Karntlmerring Nr. 15.

Papier Fayard i B layn
O ł i a r * t a  C Ł e m l c a  d u  Ć o d e x .

Leczy re iiH in lyz iny . k n łn ry , z a d a w n io n e  z a p a le n ie  p ie r s i ,  re u n ia ly z m y  w  J  
„ b io d ra c h , ra n y , o p arzen ie ', s p a le n iz n ; . . o d m ro ż e n ia , n a g n io tk i w sz e lk ie g o  

IF ro d z a ju  lip . T rą b ti tee-o pap eru <ałrt K o s z t u j ą  2 franki, poiów ki franka,
trzopę są  pudpisim  ł.4 V  L I I I  e t Ul V .\. Papier ten zal.cany iest od, U t 30

J  pf^e? naj-.n-ikłiuil.siycii lek»rzy. Sp-zediź Im t ownł  w P aryżn . ulica N eure St.
M»rry. 4 ' ;  w© I.wuwic jedynie w aptece p . P io t r a  D liko lasid ia . 1316 4—12

\ A A / \ A , A / S / I  i V \ A A A A /
X a  | » < a »  l  * a  % - « -  « - >  c e a z y .

!!W y p rzed a ż  n ieodw oła lna!!
Wielkie zniżenie cen największej w państwach zgJ

fabryki płócien c ijs te -  4
w  W i e d n ia ,  T u c h la u l te n  /  i  im  G u n f t l  H a u s t

auslrjacLich istniejącej c. L. wyłąci. oprzywil.

ifiłanyck i g»ttivąj błelln?
'  "  "  "  i Sj G 2 - J 2

O l dawien riaw.ii żidtia wy|nz'*diż nie zwracała tyle uwagi na i i e ł»ie* ile właśnie wielka w y p r ż e d a ź  
tle faji czita c  X  A ipr*7iy * w . f a b r y l k L  T u c U l u u b o n  IV x*. n .  Fakleui jubl , że  wmcej n u
39 .009  sz tu k  e leg . g o to w e j b ie liz n y  m ę z k le j i d a m s k ie j wSzeikiHj w.dko.ci i p r z t ! d . , a
sit? za p o ł o w ę  w a r t o ś c i .  D la  wi<?-ts/jfj w > g o d y  ,*»zi»ow tcj  IV 1 l*u li i i cz t iośc i  n t  ż ą d a n i e  l i s t o w n e  p r z e s y l a i ą  
sit j d o  wszystniA-li  stolic-, k r a j o w y c t i  » niiśł^t  o r o w n t e j o  i-*1 c  p j u i u i  wsze i* iQ h w y n ta g a u y e łh  g a t a i c
ków b ie l i z n y ,  j a k o  (o  n l j c i e o ,  ć i n u l u c  d o  n o s a ,  s t o ł o w e j  i»u,l izur) ,  <1 1 w y i i o rn .  r.a p r z e k a z e m  p o c z t o w e m .  i a  
r z e c z y  z w r o c o n e  o d s y ła  .się p ie  i i^d/.e i i ' p > w r  i t  b u i i * ł  >-z i ie  p r z e /  a!  k. |»oozle.  S ;» rzed*ż  ro zp o c z t jh i  s ie  
w e  ś r o d ę  d n i u ,  7 .  l u t e g o  i b ę d z i e  i rw .tć .  j n  iii ug  * w j  >Ln z t z a p i s y .

Płócienne Jkoszille ludzkie, z w y k ł e  z lr .  1.7fL 2..liD, 2 .km, J ;  I  u a j p r z e d n i e j s z e g u  kraj&WłMEo
l u b  r u m m i r g s k i e g o  p l o ln a  LJO, -1.50, : n a j l e p s z e  k o s z u le  p ł ó c i e n n e  i b a t y s t o w e  złr .  6.50,  7.5U dt> U: z ba
U i w a i i e m i  p ło c i c  u n e m  i p o t k o s z i d k a m i  z łr .  i.oO. g  d o  lii. ___________

K inie k o s z u le  s l l i r ły l lg o w e , z p ig im ie  f a łd o w a n y m  p ó U o s m l k i u m  z ł r .  1.80, -Ć 2 .50 ,  
S l i i r t y n g  a n g ie l s k i  z łr .  J / W :  biuL* a n g ie l s k i e  fcosiuli* b a l b w j  z  p n l a o s z n i k i e m  p ł ó c i e n n y m ,  e l e g a n c k o  W y s ż j -  
l y in  w l a id y  p ro s i o j n i l h *  l u b  ż . ibn fy p o d ł u g  n a jn o w s z y c h  w z o n r w  z łr .  4.50, 5.50.p r o s i  opad

K om iłe  k o lo ro w e
\ o u v e a u t e s  z ł r .  '2.80, J .  J . r)0 .

z y c h

d o  p r a n i a  z lr .  | . .v) ,  | . 8D, i».;ld. A n g i e l s k i e  k o l o r o w e  k o s z u le  s h i r l y n g o w e

Z w y c z a j n e  p łó c ie n n a  k o s z u le  d a m s k ie  zir. j. 7 u. -j.i1), 2.80: bardzo eieganoko baftowa-
V ° i n  f* r ‘ i 4.*-h' 7 iMj . j rz u  1-ib ' jszeg*• ; d ó ln «  e le g  1 u c k i c  z k o r o n k a m i  i h a lŁ em  z ł r .  5 J ( L

1 do  10. P ł i ł c i e n n e  k o s z u le  d a m s k i e  noc  tut* z t l lugnT.ni r ^ i a w i n i  
s u to  b a l t o w a n u  w n a j n o w s z y m  g n scit! z lr .  .5 .50 . 7 tło !).

Damskie kaflu ul ki n u c n e J r
zlr .  3.50  do 1.50: b a r d z o  p r / e  l.iL* k.-ifi.niih
do  f ry z o w a n i a  z r ę k a w a m i  tuz

... 5J0,
k o t . ł i t u z a m i  i m a n k i e t a m i  z rr .  3.50,  4 .50 :

I »ll, 1*0. •». fcO.. . .   K a l la t i i k i  t l a m s k i e  b a r d z o  p i ę k n i e  i t a f to w a n e
ii/ i* ł.in- k . i t ia u ik i  b a t y s t o w e  w e l e g a n c k i m  k r o j u  z ł r .  fi.5Q, 8.50 d o  p, Z a r z i i lk i  
j n i s z c z n n e m i  lu b  p r z y l e g a i a c e m i  z lr .  J .70 ,  r . / .o.  7 .5 :1. Maj t ki  d a m s k ie ,  

z przi-rf-ię-go iw rk a l i i  z l r .  l.si), D ląjtk i d a m s k ie  l i . i r dzu  ł z ć i e .  I i a t lo w a u c  , ;r rto
npodn ice  dam skie i . . n o i i . i u u » . '  tui ,  z > h i r n . i g i i  z t r  4 . m. -Spódnice b a r d z o  ei«

I , r '  T,'M '  " •V'- l i > i  ( , Z e p k i  7 ‘ • w a r . f g u  I ia l to w an u  z lr .

C h u stk i do nosa  plocTeńne,' ń.ęikiefi ....t ś„. ,i, ,.Vi M n-bardzo
przednie p łóc ien n e  ch u stk i ztr. a.n.-j,-u. .1. (  h usfk i do nosa  z b atystu  p lóc.
z t r .  i .  ■>. w , .-{.>?), 4 .0 . >. ( ż h i i i s k i c  b a t y s t ,  c h u s t k i

1 sztuka i s  to k c i p łó tn a  •/, * rzor«*oi<-i Ztr
" *■' z iu iri l i i r . i in i  p e t  112z , 11 :■ z tr .  -J..50 d o  ;t.

nąu a. ,Ul . | s, , (lka 5o ło k c i b a rd z o
Krz e d n ie g o  V, sziTifimści zlr i i  _'t <!■> 1 -riu .1 59 ło k c i n a jp rz e d n ie js z e j  w e b y

a ty s io w e j  zir. .11. .lidu 4): t silnia 39 D»kci * |i i7 .ę ( |p  d o m o w e j, p łó tn o  ro b o ty  d o ­
m o w e j zir. i), ii),.50 du u . p rz e d n i p e rk a l  b ia ty  i,,^

.  . BiellzMfl sto łow a „mizomW. ql.ruv z .»d!1. .W lw, llj„ llll  ....... ..
u iejszego  ad am aszk u  xir. u <tu 11 ■ nH ** o sób  ,,iMlI

jiu r u t .  -25. 00 du  05 b a r d / o  p r / e d n ; .

5.  7-50; 7j nn jprzeil-
« *" .  „  , . , ,  „ l  iMuio 7 12 odpuwietj. ser we lani i zlr. 10 do Ifl;
* a lam szku  a tla so w e g o  zlr -Jo do ^ : ob ru sy  „ a o o só b  piom me zlr i .ko do 2.50; S er . 
w e t y  tub ręezntkt z>r. g-'»o do .150 /.a p„f nizina.

P r z y  z a k u p n i e  t o w a r u  xn 50 / l i , ,  d o d a f e ^ e  b
Przy /.amcwieniarh tin koszule

A d re S *  G entral-D epots der

e z p h i l n i e  g a r n i t u r  s to ł o w y  na 12 osóh . 
tny /. k ie f r o s i m y  o  po d t in ie  o ł t j ę to ś c i  sz> i.

k. aussch l.  priv. L e in e n - W a e s c l ic  Kahrik,
T u c h l a u b e n  N r .  1 1

M A S Z Y N Y
gospodarskie i rolnicze:

S iew n ik i „V IC T O R H  D K IL U 
 „Garetta* „Zand<>ra ręc*»«*,“

J Ł  m J  J E
na sposób Zugmayera,

ru cb ad la , k o lr śo lc e , ptug! do o g a rty w a n ia
kartofli,

sprowadza i utrzymuje skład z pierwszorzędnych 
fabryk tutejszych i zagranicznych i sprzedaje

po cenach fabrycznych

A r n o l d  ' W e r n e r
w e L w ow ie  ulica Niższa Karola L udw ika  nr. 4-— 5.
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